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Ogłoszenia przyjmuje sic do godziny 6  wteczflŁ FI210 F0LHTMHSMŁIC11I i im iC K i l

mlM k w r l  półroc*. roez. 
P n t m m ła : w  kraju t —  s . -  ł -  i ł —

m Z a  granicą 1.50 4.50 6.—  16.—
Za zmiadf adresu 3 0  kop.

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego  miejsce 
przed tekstem 40  kop. pierw szy i 20  kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20  k. pierw szy i 10  kop. na*^ 
stepny raz, zawiad. żałobne po ą 0  k. W  ru b ryce  
.N adesłan e* w iersz petitowy? lub je g o  m iejsce 1 rD.

N u m e r p o je d y n c z y  5 k o p .
P re o o a ra fę  i ogłoszenia przyjmuje A dm in istracji

P I S Z C Z A N Y  n a  W ę g r z e o h .
najsilniejfze w  Europie term y siarczanu mu 
łow e, w  w ysokim  stopniu radioaktywnie. Zna  
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach st* 
w ó w  Lko£ci, w  reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach staw ów , w  poda 
grze, nerwobólach, zw łaszcza w  is b h iu s .

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i
•  kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
|W y k w 'n tn ie  urządzony Grand Hotel Royal,
•  winda osobowi, do wtaczania wózków z cho-

Irymi. W  r d. otwarty zostanie zbytkowme 
urządzony hotel Term ia Pałace (na 300 osób),

• połączony z nowo - wystawionemi łazienkami
•  (400 kabin,. Pokoje z łazienkami (woda ter

malna). Instytut terapeu*yczny na miejscu. 
Stosowanie o k ła d ó w  b ło tn y c h ,  (zwłaszcza  
l  osól słaoowitycli) z niezrównanym skut 
kiem. N ow e p o łą c z e n ie  k o le jo w e . Z  
W arsza w y 15  godzin, z K rakow a 8 godzin, 
do W iednia 3 godziny, do Pesztu 3 1/* godzin. 
W szelkich informacyi udziela lekarz zakłado
w y, D r . A le k s a n d e r  T e tc h m a n n , zimą—

Kraków , Długa 10, latem— Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo
w y. Zakład cały rok o*wai ty. Frek w en cya 14,000 osób. 2731

f T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

n  i i  «

w  g w  n ilJu tro  sw  n ie d z ie lę  d n ia  3-go  l ip c a  na  
h y p o d ro m ie  P o ł .  Z a c h .  T -w a  Ho  

K łu s a k ó w  ( P e n z e r s k ,  P ls c  
E & p is n s d o w y )  oJbędą się w yścigi na 

nagrody w  sumie ogólnej

do 4,500 Pb. nagroda „Zarządu Stad
nin Państwowych11 1,200 rb . sd,'a*4 °ć'h
P o c z ą te k  o g o d z . 2 po  p o łu d n iu . 2834

n  * '
Synaino-maszyny i motory.

T -w o  Z a k ła d  M echan.

Motory „B ize l“ . 
Gazogeneratory i nafto
we motory. Parowe ma

szyny syst. Stumpfa. 
Obrabiarki i pompy.

In ż . T e c h n o lo g

II. Putti i J-ka
dawniej 127

„J, USTJANOWICZ"
K ijó w , A t e k s s n d r o w s k s  47
vis-a.vis Ogrodu Ces. Te|ef„n  23 .

Towarzystwo
Wyrobów

Bławatnych Izaak Szwarcuian” -
„ I a j # a y  sklep mm  W a j e l w  Ę t m "

PADÓŁ
p r o u ł  ( m ii-  

c h u  kontr&K-- 
to a  ego

Dla teatrów, szpitali, 
sanatoryów, przytułków

i in n y c h  in s t y t u c y i  r z ą d o w y c h  i p r y 
w a t n y c h , p o s is d s  w  w ie lk im  w y b o r z e  
w s z y s t k ie  p o t r z e b n e  m ste ry a ^ y  w  

s p r z e d s ż y  d e t s l ic z n e j .
W ie lk i O d d zia ł s p r z e d a ż y  h u rto w e j i d e ta licz . W  K re m ie ń c z u g u . Cenniki i próbki w ysyłam y na żąaanie. 3 17 9

Pierwszorzęd. w  
Rosyl Teatr-B iograf E X P R E S S “ K reszczatyk  25 

w p ro st poczty.
T y lk o  2 , 3 i 4 l ip c s  1911 r o k u .  N o w y w s p s n is ły  p r o g r s m .

r - r  • A  Życie człowieka. W ą w o z y  r z e k i  Ł u .  Przy-
f T l C i c i  s  9 °  ^  ? a n a  ^ m i t a .  S i o s t r z y c z k a  K i t i .  T y

g o d n ik  P a th e  Mb 117■
W e  wtorek now y program.

Początes seansów o godzi
nie 5  po południu.

W  R EICH EN H AI ,1 y  w illa Scliienhom  
ord. jak corocz. D.>. W . S a d o w s k i.

2610

( W i A r T f  U f V  1000 — 2500 dzies. 
• * • > 1 0 1  S iW łl j  poszukuję od 19 12  
lub 19 13  r. lub P o r ę c z a ją c e j  A d -  
m in ie t r s o y ł  więKsz. majątk. Mogę 
w łożyć znacz, kapit. Gotów jestem  
również nabyć majątek 600— 1000 dz. 
z rąk polskich — Kazimierz Giżycki 
poczt. Bosy-Bród k ij.g . maj. Śnieżna

25 °:

W yd zierżaw ia się od 15  b. m.

Młyn walcowy
na rz. Bohu w  Szum iłowie, st. kol. 
wązK Henrykówkfl 4 wiorsty, st, k. 
P.-Z. Kublicz 25 w . Oferty, przez 
p. Krasnosiólkę gub. podolskiej Szu- 
miłów, Stefan Jełow icki 317 6

p - w l l / - o  poszuk. m iejsca kucliar- 
■*- C l U t Ł  ji j) p0S świadect. i rek. 
M ar.-Blagowieszczeńska 39 m. 5. 3166

O ł y k a
gub wołyńskiej 293

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego11
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski,

S s n s t o r y u m  D -ra  S o lm a n s .
W arszaw a, Aleja Szucha 9 . Sp ecyal- 
nośe: leczenie chorób chirurgicznych 
i kobiecych. Pobyt i opatrunki od 3  
do 7 rubli dziennie. Ambulatoryum od
12  do 1 pp. Pracow nia Roentgena. 69

Rów ne, wołyń. g.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Ezien. KijowsL”
przyjmuje 1496

Ludwik Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmiem

„Musicie się 
przystosować..“

Przed paru dn.ami prof. Pogodin refero
wał w „Utrze Rossii* sprawę przerwania boj
kotu szkoły rosyjskiej w Królestwie. Stw ier
dziwszy, iż fakt ten jest objawem zwrotu ku 
bardziej umiarkowanej polityce ze strony na
rodowej demokracyi, zastanawia się prof. Po
godin nad tern, co powinienby zrobić rozumny 
i przewidujący rząd w odpowiedzi na pojed
nawczy nastrój spoleczeństwi polskiego, które
go dowodem są uchwały szkolne.

Zdaniem prof. Pogodlna .należałoby ob
sadzić przyrzeczone w 19 05 roku katedry poi 
skie, należałoby zdjąć zakaz z profesorów-po
laków, którzy nie mają dziś dostępu ani do 
uniwersytetu, ani do politechniki i wreszcie, 
co najważniejsza, należałoby zabezpieczyć byt 
prywatnej szkoły polskiej prztz pizyzname wy- 
chcwańcom jej pi awa składania egzaminów 
przed delegatami okręgu, lub wprost przyzna 
nie iin praw takich, jiikie mają wychowańcy 
szkól rządowych."

„Czyż może być coś bardziej umiarkowa
nego od tych żądań— kończy prof Pogodin —  
a iednak z trudem wierzyć się chce, by zosta
ły wysłuchane i zaspokojone*.

I najpewniej —  ani wysłuchane, ani za
spokojone nie będą...

Dziś bowiem ton wszystkiemu nadaje 
urzędowy nacyonalizm, a jak on się na te 
spraw y zapatruje— wiemy doskonale.

Niech zresztą w danej sprawie sam prze
mówi.

Oto cytata druga:
„Czy zwrot „narodowców* do większego 

umiarkowania jest dla nas, rosyan, dogodniej
szy?*— zapytuje p. Cz— ew w „Św iecie* pe
tersburskim.

I odpowiada:
„Nie ulega kwestyi, że jest on niebez

pieczniejszy. A  to dla*ego, że dodaje sił nie 
tym, z którymi się narodowcy połączyli, ale 
właśnie narodowcom.

lfSaini przez się ci ostatni —  są to lu
dzie pewnej chwili psychologicznej, chwili ogól
nego podniecenia. Kiedy zaś podniecenie zni
ka, nic oni nie znaczą, bo »  chwilą uspokoje
nia usuwa się im wszelki grunt z pod nóg. 
Ci zaś, którzy bez względu na ogólne podnie
cenie pozostawali umiarkowanymi, łatwiej po- 
t< rn puszczają korzenie wgłąb społeczeństwa, 
tym i właśnie korzeniami obdarzą oni teraz 
energiczniejszych i politycznie doświadczeń- 
szych narodowców.

„Jeśli więc ważyć, co dla sprawy rosyj
skiej jest lepsze, to trzeba stwierdzić, że zwrot 
narodowców w stronę większego umiarkowania 
j< st tylko nowem niebezpieczeństwem. Chodzi 
tu jednak o co innego: wszystko to miałoby 
znaczenie, gdybyśmy myśleli, że wogóle można 
degadać się do czegoś z polakami. Tego je
dnak nie myślimy. Mamy jedną tylko drogę —  
działać. Przystosowgjiie się zaś do naszego 
działania—to już obowiązek polaków

T a  odpowiedź jest jakgdyby specyalnie 
dla prof. Pogodina napisana.

Panowie nacyonaliści rosyjscy wypowie
dzieli walkę na śmierć i życie wszystkiemu, co 
jest i chce być polskiem. Wie o tem dobrze 
prof. Pogodin i ma zupełną słuszność, kiedy 
wątpi, czy ktokolw iek z tego obozu zechce za
spokoić jakiekolwiek potrzeby naste.

Polakom się mówi:
„Nie chcemy z wami gadać zupełnie, 

bo tak czy owak wasz los musi być jednaki.
„Musicie się przystosować wszyscy do 

tego, co stworzy dla was pomysłowość Mura- 
wjewów i Apuchtinów; musicie się przystoso
wać wszyscy bez względu na to, czy jesteście 
biali czy czerwoni, ugodowcy czy narodowcy*...

Nacyonalizm rosyjski nie walczy tylko 
z czerwonymi Jub narodowcami.

Bo podczas, kiedy w naszem społeczeń
stwie różniczkują się prądy i odcienie, kiedy 
nieraz z taką skrupulatnością oblicza się każdy 
krok—czy aby nie posiada własności drażnią
cych, w tej kuźnicy, skąd na nas najcięższe 
spadają ciosy, trwa bez zmiany prosty i stały 
system polityczny: system walki nie z tymi lub 
owymi przejawami polskości, nie dlatego, że 
panują w nim takie lub inne tendeneye; po- 
prostu system walki z polskością jako taką,

z każdym jej przejawem, z każdem jej dąże
niem, politycznem czy kulturalnem, radykalnem 
czy umiarkowanem, lojalnem czy opozy-
cyjnem.

A  wszelkie nasze w tym kierunku zastrze
żenia stanowią poprostu przeniesienie na inny, 
odrębny teren naszych pojęć, naszych poglą
dów. Zamiast rzeczywistości nieprzejednanej, 
lecz prostej i jasnej, stwarzamy fikcyę, skompli
kowaną i— bałamutną.

Na szczęście takich chwil szczerości mimo 
wolnej, jakiej dowody złożył „Św iet*, mamy 
sporo z tej strony i powoli zaczynamy bar
dziej realnie oceniać zjawiska.

St. J.

Rozczarowanie.
W  ostatnim numerze „R ieczi“ znajdujemy na 

stępujący ustęp, pośw ięcony nastrojom petersbur
skim, spowodowanym  niezbyt pom yśl nemi wiado- 
m e » ';».'ni o dotyehr za Owym przebiegu kampanii 
wyborczej do ziemetw.

„ W  ministerstwie spraw  w ew nętrznych—pi
sze „R iecz“— w  któretn z wytężoną uw agą śledzą, 
jaki: jest przebieg w yborów , nastrój staje się z każ 
dym dniem bardziej minorowy, Ju ż  jest rzeczą nie
wątpliw ą, że wszystkie rachuby na zastosowany 
w  &posób nadzw yczajny środek runęły. Takich w y 
ników, jakie b yły  potrzebne dla udowodnienia słu
szności dotychczasowej polityki— nie'będzie.

„Entuzyazm u indności, na który liczono, nie
ma ani śladu. SytuaCya jest w ielce nieprzyjemna. 
I prawdopodobnie nikt tego nie rozumie lepiej, niż 
ministerstwo, które nie pominęło .najbardziej nad
zw yczajnych środków przy wprowadzaniu ziemstwa.

„Obecnie, kiedy się okazuje, że niezbędności 
pośpiechu z wprowadzeniem  tego praw a nie byio, 
a nawet ludność m iejscowa nie nazbyt go pragnie, 
kiedy fakty św iadczą o tem, że o w a nieodwołalna 
konieczność wprowadzenia ziemstwa została stwo
rzona sztucznie— Coraz silniejsze powstają w ątpli
wości, czy nie miał istotnie racyi W . T rep ów , któ
ry  zakwestyonował znaczenie znanej deputacyi.

„W śró d  posłów  do R ad y Państwa każda w ia
domość o przebiegu w yb orów  budzi uczucie try
umfu".

Z prasy polskiej.
Omijanie W arszaw y.

„Kuryer W arszawski" pisze:
„G dy centralne za*- :ą,ly kolejowe w  Petersbur

gu obm yśliły nowy rozkład letni biegu pociągów  
pośpiesznych, łączących Cesarstw o z zagranicą, jak 
wiadomo, w  komunikacyi Petersburga i M oskwy z 
południem Europ y pominięto W arsza w ę  przez skie
rowanie pociągów  tych na Dęblin i Dąbrowę, prze 
ciwko czemu w , swoim czasie protestowała cała  
prasa polska.

Ujemne skutki tej reform y, nie dające nawet 
znaczniejszej w ygranej na czasie podróżnym, dają 
się już dotkliwie odczuwać naszemu miastu. Prócz 
tego utyskują na te „udogodnienia" podróżni, jad ą
cy  z Cesarstw a do Europy zachodniej i południo
wej. Po długiej, kilkodniowej podróży z Cesarstw a, 
W arszaw a b y ł .  dla wielu osób. zw łaszcza kobiet, 
pożądaną przerwą w  nużącej podróży. Niemal 
w szyscy  podróżni - pociągów pośpiesznych hie ko 
rzv tali z usług kolei obwodowej, lecz czas między 
przyjściem  a odejściem za granicę p ociągóv spę
dzali na przejażdżce po mieście i posiłku, albo czy
nieniu niezbędnych na dalszą diogę sprawunków.

Obecnie, skutkiem omijania W art.zsw y, ■fcńele 
osób zainteresowanych ponosi znaczne straty, a po
ciągi pośpieszne przewożą spragnionych w ypoczyn 
ku podróżnych bezpośrednio ku G ranicy przez Dą- 
orowt,

W  spraw ie tej do ministra komunikacyi po
winny w ystąpić koła 1 zrzeszenia najbardziej intere
sowane niekorzystną zmianą, tembar dziej, że za u- 
trzymaniem na przyszłość tych rozkładów nie prze
mawiają jakieś w yjątkow e korzyści dla podróżnych."

Sprawa ta jednak wchodzi bezpośrednio 
w zakres nauki historycznej polskiej.

W ostatnich czasach potrzeba ujęcia tych 
badań w ręce nauki polskiej zo sł alŁ jasno u- 
świadoiniona.

Wyrazem tego byl ustanowiony przed kil
ku laty przez b., p. Hipolita W awelberga kon
kurs historyczny, którym zaopiekowała się 
wszechnica lwowska i który też wydal cenny 
plon w postaci kilku gruntownych prac kon
kursowych.

Na tem jednak poprzestać było niepodo
bna, wynikała konieczność stworzenia poważne
go wydawnictwa polskiego, które zajęłoby się 
systematycznem traktowaniem należących do 
właściwej jego kompetencyi spraw dziejowych 
ludności żydowskiej w Polsce.

Grono ludzi dobrej woli, poparte zachętą 
prof. Askenazego, zajęło się energicznie urze
czywistnieniem tej myśli

Uzyskano już koncesyę na wydawanie w 
W arszawie kwartalnika, poświęconego przeszło
ści żydów w Polsce.

Redatccyę pisma ODjąl ad w. prżys. Rafał 
Kempner.

Zapewnione jest również współpracownic- 
two poważnych sil naukowych polskich.

Pierwszy zeszyt tego pisma, mogącego 
mieć bardzo dodatnie znaczenie obywatelskie, 
ukaże się w najbliższym czasie.

S tra ty  nśemieokkłe.

Berlińska „T a g i. Rundschau", nadająca od 
pew n i gn czasu ton w  prasie hakatystycznej, w y  stę
puje z w ielce żałobnym artykułem, w  którym w y 
kazuje, że, mimo dumnego oświadczenia kancler
skiego „nunęuam retrorsum ", w  ostatnich paru mie
siącach niemiecki stan posiadania zmalał w  dziel
nicach wschodnich na korzyść społeczeństwa pol
skiego.

„Od dnia 1 5  m arca do d. 15  maja r. b.— bia
da „T a g i. R undschau"— niemczyzna utraciła na kre
sach wschodnich w  miastach W . Ks. Poznańskiego 
w  gruntach, domach, interesach handlowych około 
8^0,000 marek, zyskała zaś mniej więcej 300,000 mk. 
Dotkliwsze jeszcze są straty na wsi. W  W . Ks. 
Toznańskiem przeszły w  ciągu tych dwóch miesię
cy  z rąk niemieckich w  polskie grunty wartości 
1,600,000 mk., niem cy zaś nabyli drogą kupna z 
wolnej ręki ziemi za 130,000 mk. i 2,100 m orgów  
za pomocą komisyi kolonizacyjnej. W  Prusiech Z a  
chodnich polacy nabyli od niem ców ziemi za aoo.ouo 
mk., sprzedali niemcom za 140,000 m k , W  Prusiech  
W schodnich strata niem czyzny wynosi około 1,460,000 
mk., zdobycze około C,ooo mk. N j Śląsku straciła  
niemczyzna na korzyść polaków ziemię w  wartości 
około 1,óoc,ooo m k , a nie zyskała nic. T e  olbrzy
mie i bezustanne stratj niem czyzn} dowodzą pono 
wnie, w  jakim stopniu energiczne dalsze prow adze
nie polityki antypolskiej przez rząd na kresach  
wschodnich stanowi konieczność narodową".

Organ hakatystyczny przesadza, aby tylko za
straszyć rząd, pode.irzywany o zawrócenie z drogi 
dotychczasowej. C y fry , przytoczone przez to pismo, 
nie są doprawdy imponujące. Przy tem zaś niema 
żadnej pewności, że są pr twdziwe.

Upały w Ameryce.

Nowe pismo naukowe.
Spraw a żydowska w ciągu ostatnich lat 

kilkunastu uległa u nas gwałtownym i głębokim 
przeobrażeniom; przeobrażenia te wszakże mia
ły i w znacznej mierze po dziś dzień mają sw o
je  czynniki kierownicze poza obrębem kraju na
szego, poza właściwą kompetencyą żydów pol
skich, a tem samem poza wszelką świadomością 
ogótu społeczeństwa polskiego. Fakt ten w y
stępuje szczególnie jaskrawo w odpowiedniej 
dziedzinie naukowej, a mianowicie w zakresie 
badań naukowych nad przeszłością żydów w 
Polsce.

Ju ż on miesiąca panują w  A m eryce  upały, 
które zw łaszcza w e wschodnich p ro w .icy a ch  Sta
nów Zjednoczonych doszły do n iebyw ałe' .wysoko
ści. Już dnia 14  czerw ca dziennik amerykańsko- 
polski „Z god a" zaznaczył, że w  Chicogo termometr 
Fahrenheita w ykazyw , 1 08,50 w  cieniu, zapiski m e
teorologiczne miasta Chicago w yk azyw ały  podobne 
gorące w  dniu 19  czerw ca 1872  r.

Nadzwyczajne upały w. Stanach Zjednoczo
nych nie są niespodzianką. Już na wiosnę zaczy
nają się daw ać w e znaki.

T e  lale upału na wiosnę giną po kilku 
dniach, poczem nieraz przychodzą opady śniegowe. 
Jednakże w  lecie upały dochodzą do takiego stop
nia i trwają tak dłu^o, że stają się wprost kata
strofą. Mieszkańcy Nowego Joiku wiedzą już na 7 
do 8 godzin naprzód, że przyjdzie tak zwana fala 
gorąca. Poprostu z zakładu meteorologicznego 
przychodzi następująca wiadom ość: „Od zachodu 
idzie w ilgoć i upał". K ażdy mieszkaniec Nowego  
Jorku uczuwa dreszcze, gd y wiadom ość taką od
czyta w  dzienniku.

Ludzie, którzy mają pieniądze i wolny czas, 
uciekają w  góry, a przynajmniej nad morze. Gdy 
ta gorąca w ilgoć, nazywana przez m eteorologów  
„generał humidity", wpadnie do Nowego Jorku, ca
łe miasto jest przygnębione. Już wczesnym  ran
kiem w  wagon ten kolei miejskiej pasażerowie 
zdejmują bluzki i kamizelki, a nawet kołnierzyki 
trzym ają w  ręce. Nawet panie rozpinają bodaj dwa

guziki w  bluzce i chlod2ą się wachlarzam i, równie 
pracowicie jak bezskutecznie.

U lice są opustoszałe. A sfali jest zupełnie 
rozmiękły, rozpalony bruk piecze w  podeszwy, 
a kilkuminutowa droga często kończy się poraże
niem słonecznem. W e  wszystkich biurach obcemu 
przedstawia się dziwny widok. W ielkie wachlarze, 
poruszane szybko prądem elektrycznym , w yw ołują  
w ir powietrzny, który nieco chłodzi. Urzędnicy 

urzędniczki ubrani są w  najkonieczniejsze rzeczy 
i piją nieustannie wodę z lodem.

W  i ażdym lokalu stoi duży kubeł, napełmo- 
ny strasznie złą wodą nowojorsk. . w której p ływ a  
kawał lodu. Naokoło kubła stoją urzędnicy, w o 
źni, posługacze i piją olbrzymie ilości zimnego 
płynu, s i  oy go z organizmu w ydalić pod postacią 
potu W  południe tłumy dąż? do restauracyi, ka
wiarń i aptek żądając lodów, w ody sodowej, mro
żonych napojów.

Słońce zachodzi wcześniej niż pod naszą 
szerokością geograficzną, ale upał nie zmniejsza 
się. Przeciwnie, ow a nieznośna, zabójcza wilgoć  
w zm aga się, az w reszcie powietrze ma 90 proc. 
pary. Ludzie i zwierzęta duszą się w  te> strasznej 
łaźni i padają, jakoy piorunem rażeni. G dy o go
dzinie 7 wieczorem  ustanie ruch interesów, cały  
N o w y Jork zaczyna żyć pod gołem niebem. Nikt 
nie w ytrzym ałby w  domu. Ludzie siedzą na scho
dach przed domami, na chodnikach, na pkaskicn 
dachach, które poprzednio należy dobrze ;'o l*ć  
wodą. A le  i tutaj wkrótce pobyt staje sie męczar 
nią.

Noc nie przynosi równie żadnej ulgi. Rtęć 
w  termometrzr w cale  nie optdt Rozpoczyna się 
rozpaczliw a w alka o sen. o powietrze, o jaką taką 
ochłodę. Dorośli cierpią jak mogą, ale troszczą się 
me tyle o siebie, ile o dzieci. W  dzielnicach, gdzie 
ludność uboga mieszka natłoczona, śmiertelność 
pomiędzy dziećmi wzmaga sie pizerażąjącc gd y  
nastaną upały. A żeb y dzieci ochronić przed śm ier
cią, całe rodziny z pościelą w ychodzą na dachy 
lichych domów, gdzie w śród goryczkowego snu 
niejeden soada na bruk. Inni wynoszą sie do p ar
ków, gdzie mniejszy jest upał, gdzie jednakże ko
m ary do k” w i kąsają. S ą  nawel tacy, którzy jadą 
o kilka mil na Conney Island i śpią na piaskach  
nadmorskich.

Gdy upał trwa kilka dni, ludność Nowego  
Jorku ma w ygląd  chorobliwy. Najzdrowsi nawet 
ludzie po nieprzespanej nocy wloką się z trudem 
do pracy i apatycznie odczytują w  dziennikach 
spis osób, które pod działaniem upału dostały po- 
rażrm a. oszalały, albo, straciw szy chęć do życia, 
posunęły się do samobójstwa.

G dy fala gorąca ma odpłynąć, zakład meteo
rologiczny zapowiada to również na kilka godzin 
naprzód. Każdy się raduje, że w reszcie ustąpi „g e 
nerał humidity". A  gd y przyjdzie w zględna chłód, 
ludność pragnie w yspać się i w ypocząć. Po kilku 
dniach zniki. przygnębienie. A le  zdarza się często, 
że już po kilau dniach dzienniki ogłaszają straszną 
wiadomość: „Od zachodu idzie w ilgoć i upal".

Niestety. N ow y jork zbudowany został przez 
przybyszów  z Angli, Szkocyi, tudzież Holandyi. 
Ci ludzie z północy nie umieli przystosow ać sw o 
ich budowli do klimatycznych w arunków tego mia
sta, gdzie na wiosnę i w  lecie panuje gorąco  
podzwrotnikowe. T o  miasto, w  k*ór“ m pieniądz 
płynie strumieniami, nie posiada Ogródków restau
racyjnych lub kawiarnianych bulw arów . To, co 
w  N ow ym  Jorku uchodzi za ogród restauracyjny, 
jest po prostu dusznym dziedzińcem, gdzie sztucz 
ne palm y bezskutecznie mają dać złudzenie ogród 
ka Parki publiczne nie wystarczają dla pięciu 
milionów ludności.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

(Z  pism  i  od korespondentów).

— W ybory w  powiecie ostrogsklm- „Ki- 
jewlanin* w numerze z dn. 30 czerwca zamie
szcza krótką notatkę o wyborach w Ostrogu. 
Organ p. Pichny piszę, iż wyznaczone na d. 
27 czerwca w Ostrogu wybory wyborców 
ziemskich posiadających l L cenzusu nie odby
ły się, ponieważ zgromadzeni wyborcy rosyj
scy i czescy nie mogli przyjść do porozumienia 
w sprawie kandydatów, a wieczorem wyborcy ro-

mieszks znaczna liczba czecnów, którzy, intere
sując się nowem ziemstwem, postanowili wziąć 
czynny udział w wyborach i przeprowadzić na 
takowych luclzi zdolnych do pracy kulturalnej i 
gospodarczej.

Zamiar ten zbliżył ich naturalnie z ziem
ską grupą bezpartyjną.

Nacyonaliści, przeczuwając porażkę, po
stanowili przeciągnąć na swoją stronę czechów 
i rozwinęli agitacyę w koloniach czeskich. Ł a 
wra poczajowska również nie próżnowała.

Czesi wszakże nie aali się złapać.
Na drugi zjazd wyborczy dn. 23 czerw

ca przybyło do Ostroga 145  czechów, 35 ro 
syan i 5 niemców. Marszałek powiatowy, Bo
rysów, widząc, że czechów jest tak dużo, po
stanowił zmusić ich do ustąpienia, o ile nie zech
cą uczynić zadość żądaniom nacyonalistów.

Wediug liczby reprezentowanych cenzu
sów należało w ybiać 24 pełnomocników. Z  o- 
brachunku wyjaśniło s'ę, iż czesi mają 17  cen
zusów, nacyonaliści 6 a niemcy 1

Posiedzenie otwarto o godz. 1 po połu
d n i e —  i earar ;  ń  niełady ile atietar
ńtają otrzymać nary Diialiści, a ile partya 
ziemska.

Nacyonaliści żądali 18  miejsc, a pozosta
łe 6 ustępowali czechom.

Czynny udział w układach ze strony r.a- 
cyonalistów przyjmował sam Boi isow. Widząc, 
iż czesi nie zamierzają ustąpić, prezes kazał po
stawić tylko 6 sk-zynek wyborczych i poddał 
Dalotowaniu kandydatów według spisu wybor
czego: 5 rosyan i 1  czecha.

W szyscy 6 zostali wybrani.
Następnie grupa ziemska zażądała, aby 

Borisow poddał balotowaniu jej kandydatów.
Ten odmowił i poddał znowu balotowa

niu 5 nacyonalistów i jednego czecha. Na
cyonalistów zabalotowano, czech został w y
brany.

Nowa próba zmuszenia prezesa do pod
dania pod balotowanie kandydatów większości. 
Nowa odmowa i balotowanie nacyonalistów. 
I tym razem wszystkich zabalotowano. W szczy
na się krzyk, hałas —  nacyonaliści, widząc 
swoją porażkę, nie chcą wystawiać swoich 
kandydatur.

Czesi żąoają, aby poddawano pod balo
towanie wszystkicn kandydatów bez przerwy.

Borisow odmawia i naumyślnie przeciąga 
zebranie, myśląc, iż zmęczeni stronnicy grupy 
ziemskiej opuszczą zebranie.

Wreszcie, widząc wytrzymałość wyborców, 
prezes o godz. 3 i pół zrana ogłasza przerwę 
do 12  g. dnia następnego.

Następnego dtua nowe układy, nowe 
groźby i balotowanie.

Czesi zgodzili się wreszcie ustąpić na- 
cyonaliutom 1 1  miejsc, niemcom —  1, sobie 
pozostawiając 12 .

O godz 7-ej zebranie zamknięto.
Czesi, oburzeni postępowaniem Borisowa, 

oświadczyli wyjeżdżając z Ostroga, iż postara
ją  się, aby na zjeździe posiadaczy 1/5 cenzusu 
nie przeszedł żaden protegowany Borisowa.

Istotnie też na zjeździe dn. 27 czerwca 
zjaw 1'o się 90 stronników grupy ziemskiej, na
cyonalistów zaś —  37.

Borisow, widząc przeważającą liczbę 
twych przeciwników, nie chciał przystąpić do 
wyborów.

W  ciągu 14  godzin (od 10  z rana —  12  
w nocy) przeciągał zebranie, mimo próśb i na
legań większości. Wreszcie nacyonaliści, prze-

syjscy opuścili zebranie i rozjechali śrę. Mararsłeii ■^°flawszy że tym raze~ nie uda im się
zaś szlachty, Borisow, nie wiedząc, czy wobec 
tego liczba mandatów zmniejsza się, czy też 
pozostaje ta sama, zarządził przerwę do dnia 
następnego i zwrócił się telegraficznie do p. o. 
gubernatora wołyńskiego, prosząc o w yjaśnie
nie. P. o. gubernatora zamierzał naznaczyć 
wybory na d. 30 czerwca, ale pynieważ w y
borcy się rozjechali, zwołać ich na ten dzień 
było rzeczą niemożliwą.

Wobec tego gen.-gub. kijowski, podolski 
i wołyński wyjaśnił, iż wybory z dn. 27-go 
czerwca należy uznać za niebyłe.

Tym  sposobem grupa wyborców, posia
dających nie mniej, niż V5 cenzusti; nic Ładzie 
miała swoich pełnomocników i zg-omadzenie 
wyborcze z dn. 2 lipca odbędzie się bez jej 
udziału; kwestya zaś postępowania w podob
nych wypadkach zostanie wyjaśniona ostatecz
nie przez senat. Tyle „Kijewlanin*.

Korespondent „K ij. Myśli* nieco Inaczej 
oświetla tę sprawę.

W powiecie ostrogśkim —  puize on —-

przeprowadzić swoich kandydatów, opuścili 2 
hałasem zebranie.

O godz. 12-ej prezes oznajmił, iż odkła
da zebranie do dnia następnego. Wiedząc 
wszakże, iż czesi nie odjadą, sam odjechał do 
Żytomierza.

Oburzeni wyborcy postanowili czekać do 
wieczora : wystosowali do ministra spraw we
wnętrznych i naczelnika kraju południowo-za
chodniego skargę na Borisowa.

Postępek Borisow a wywoiał w powiecie 
ogólne oburzenie. Zraził on do nacyonalistów 
nietylko większość drobnych posiadaczy, ale i 
nielicznych posiadaczy pełnego cenzusu, którzy 
w innych warunkach wstrzymaliby się od w y
borów, albo głosowaliby za nacyonalistami.

—  ś .  P- k s  Szostakow ski- Dnia 29-go 
czerwca o godz. 5-ej zrana zmarł w Wołodar- 
ce proboszcz ks. kanonik W ładysław Szo.tr- 
kowski.

Zasnął cicho, spokojnie— zasnął na wieki. 
Nie sposób wyrazić tego żalu głębokiego, któ*
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tym. .paŁdiłił -ftgpti la? ..s.c*$at • f i^ e iia a ..... i^i«ćr
dzieciąt lat pracy z zaparciem się siebie, pięć
dziesiąt lat prac- dla drugich —  to czyn godny 
podziwu w  naszyci! czasach zepsucia i zobojęt
nienia dia wyższych celów. Żaden potrzebują
cy nie odchodzi! z pustemi rękoma z domu Je 
go— wszystkich przygarnia! do swego wielkiego 
%eręa, wszystkim osładzał gorzkie cierpienia, 
wszystkim dodawał otuchy do v.alki ze złem, 
wszędzie, gdzie głos ludzki wołał o pomoc — 
był pierwszym, wszędzie niósł światło i ciepło 
serdeczne, narażając swoją osobę.

Jednaki był ten święty starzec i na pań 
sŁ i tu d ‘.< orze i pod wieśniaczą strzechą. Wszę
d z i e  jiokorny, cichy, łagodny zjednywał sobie 
serca ludzkie.

Ostatnio słowa Jego były: „Chciałbym
Wszo świętą odprawić jeszcze*. Po chwili już 
nie żył.

Spij spokojnie w tej ziemi drogiej, po 
której stąpałegf. pół wieku, niosąc promienie sło
neczne bliźnim.

Śp.j szlachetny Pasterzu!
Pamięć o Tobie nie zaginie!

A ugust Habdank- Wielobycki.
—  Ja m p o l-W o łyński, W czerwcu. Pro

boszcz jampolski wyjechał na kuracyę zagrani* 
cę, a zastępuje go ks Teof polski, który dwa 
razy na miesiąc do nas przyjeżdża. Dlatego 
parafianie jampolscy mogą tylko co drugą nie
dzielę Wysłuchać Mszy świętej i wogóle zaspo
kajanie innych religijnych potrzeb wiernych jest 
dość utrudnione, co ich napawa pewnym smut
kiem, zresztą dość zrozumiałym. Ponieważ nie
obecność miejscowego proboszcza może potrwać 
czas dłuższy, a jeden ksiądz dwiema obszerr.e- 
mi parafiami administrować należycie nie mo
że, więc byłoby pożąda nem, ażeby władza dye- 
c-zyalna przystała nam jakiego nowowyświęco- 
nego księdza, albo którego z kapłanów wetera
nów , mieszkających w klasztorze zaslawskim, a 
za ! > parafianie jampolscy byliby nieskończenie 
wdzięczni.

W Krzemieńcu z in icjatyw y marszałka 
szlachty odhyły się kolejno ze wszystkich kuryi 
' jazdy przedwyborcze dla omówienia kandyda
tur przyszłych radnych ziemskich. Ponieważ 
zjazd przedwyborczy dla polaków obejmował 
lyiko pchiecenzusowych (100 dz.esięcin ziemi) 
i miał oficyalny charakter, więc nie był zbyt 
r z n y n  i ożywionym.

Urodzaje w naszych stronach zapowiada
ją  się dość dobrze z wyjątkiem koniczyny, któ
rą w wieiu majątkach przeorano. Ciągłe desz
cze, miejscami grady i ulewy, przynoszą rolni
kom wielkie straty, utrudniają zbiór s iara  i 
wyrobienie roli.

Obawiamy się, ażeby się nie powtórzył 
190S rok, w którym wskutek ciągłych desz
czów św Ltny urodzaj przepadł.

Za parę dni żniwa już się rozpoczną.
M. Święc/ci.

— Monylow pod. Dn. 30 czerw ca na zjazd 
polaków drobnych w yb orców  przybyli jedynie czte- 
n-j powiatowi w yb o rcy  Z  obyv;ątelt trejsk ich  nikt 
się nic zjawił. Oczekiwano na w yb o rcó w  do g. 3; 
ponit waż zaś ci, którzy przybyli, nie reprezentow a
li cenzusu, zatem w yb o ry  pełnomocników się nie 
odbyły.

— Płoskirów. Dn. 30 czerw ca na zjazd pol- 
s': Lc.li drobnych w yb orców , posiadających Jedną dzie
siątą cenzusu, przybyło z liczby 20 w yb orców  wnie 
sionych do listy zaledwie ir. W y b  ,ry się nie oa 
były.

— Winnica. „Podolia* donosi, iż d. 24 cze rw 
ca w  czasie silnej u lew y runęła ściana m urów po- 
jei.uickich na podwórze męskiego gimnazj um. Z a -  
w slrnra się ś. any tow arzyszy! okropny huk przy
pom inający uderzenie pioruny.

Ściana, która runęła zniszczyła sąsiednie nie
zamieszkałe budynki. Niebezpieczeństwo zagrażało  
i domom mieszicalnym. Obeszło się wszakże bez o- 
fiar.

— Na drugi zjazd kuryi polskiej z 89 ziem
skich w yb o rcó w  przybyło fi W ybran o tylko jndne- 
uo pełnomocnika -mieszkańca Żm icrzynki p. H of
mana, bezpartyjnego.

- -  Bada. Naznaczone na d. 30 czerw ca w y 
bory pełnomocników od ziemskich w yb orców  pol
skich posiadających jedną dziesiątą cenzusu, nie od
b yły się z powodu przybycia z 52 w yb orcó w  zale
dw ie czterech, których majętność nie reprezento
w ała razem ani jednego cenzusu.

— Z Winnicy. Już m ajow y jarm ark skończył 
się, a znowu ruchliwe podolskie To w arzystw o  rol

nicze krząta się około urządzenia jarm arku jesień 
ńego w e wrześniu (4 -6  września). W  czasie tego 
jarm arku jesiennego wystaw ione będą na sprzedaż 
mietylko konie, bydio, chlewnia i ptaciwo, lecz i 
m iejscowe podolskie owoce znane na takich 
rynkach -owocowych, jak W arszaw a, Fefers- 
burg, Moskwa, a nawet i w  Finlandyi, gdyż w  ro
ku zeszłym  był tu kupiec z Finlandyi i zakupił o- 
w oce i w  tym roku w ybiera się także na Podole; 
opióćz tęgo na w ystaw ie będa okazy m iejscowego  
domowego przem ysłu, przeważnie plecionki, ko
szyczki i w yszyw ania.

W  czasie jarmarku odbędą się: konkurs hi- 
piczny i tir  nu* pigeons.

Jeżeli będzie na jarm arku dużo krów  dojnych, 
to urządzi się i konkurs dojarek..

Przypuszczać należy, że i jesienny jarmark 
tak samo ud? się, a może i lepiej, niż tegoroczny 
m ajowy. lest to trzeci z rzędu, urządzony w  W in  
nicy przez podolskie T o w . rolnicze.

W  Cyfrach rezultaty przedstawiają się, jak 
poniżej:

Przychód:
Opłata za miejsca: od koni 

bydła i chlewni 
0/u°- „ z wolnej ręki od sprze

daży koni 
bydła i chlewni 

0 0° o od sprzedaży z licy 
'a cyi koni 
bydła 

Bilety "'stępu  
Różne inne doćhody

K K I J O W S K I
miocnmaoMa

1909 r 19 10  r. 19 11  r.
216 < 6 5 231
1 3 1 104 415

13 1 39 286
84 37 43

68 44 65
15 #1 4

1E0 2 2 1 290
T O O 190 99‘

Sum a 934 821 J 133
Rozchód 624 904 632

Na jarm arku było koni 216 165 2 31
bydła ICO 60 40

Sprzedano kcp.i na sumę 9900 4 15 ° 18550
bydła i chlewni na
sumę 495° 2900 2350

Ogółem sprzedano na
sumę 14850 7° 5° 20900

R em ontow i komisya w  tym roku będzie
przyjm ować na terytoryum w ystaw o went w  dniu 30 
i 31 sierpnia; opłata za miejsca w  szopach po rublu

3 1  przepracowanych kobiet. Mają tam one. 
wygodne locum, doskonale powietrze, kąpiel 
i świeże produkty.

Spodziewać sję należ.y, że przy takich 
warunkach i w tym roku letnisko urządzone 
staraniem „Sekcyi miejskiej K oła Kobiet Po
lek* da najlepsze rezultaty.

—  B ew izya  te le fon ów . Główny inspe
ktor poczt i telegrafów', p. Dowiakowskij, po
mimo protestu naczelnika stac.yi kijowskiej, p. 
W ebera, przystąpił do rewizyi telefonów i za
żąda! od tego ostatniego informacyi dotyczą
cych awansów na przerobienie stacyi oraz ca- 
|ej rachunkowość! stacyi. Od mechaników 
odebrano sprawozdania z robót i protokoły 
. 00 wint zon o cały ten materyał specyalnym 
urzędnikom, towarzyszącym p. Dowiąkuw- 
si iemu.

W yjaśniono, iż. wszystkie projekty p. W e
bera, dotyczące przerobienia stacyi i reformy 
telefonów, były bez najmniejszego wahania
i uprzedniego rozpatrzenia przez specjalistów 
zatwierdzane przez naczelnika okręgu telefoni
cznego, p. Zarkowa, pomimo, iż kosztorysy ich 
często nie zgadzały się z rzeczywistością.
Urzędnicy telefoniczni byu usuwani na pierw
sze żądaoie p. Webera, bez sprawdzenia po
trzeby tych zarządzeń. Pomimo, iż naczelnik
kraju nie raz zwracał uwagę na niemożliwy 
stan telefonów kijowskich, żadnych środków 
dla ich ulepszenia nie stosovyano, tlómacząc 
się, iż stan taki wynika wskutek bra
ku personelu i nUprzygotowąnia urzędników 
telefonu. W  prowadzeniu sąaryi panował chaos, 
daiący szerokie pole do nadużyć najrozmaitsze
go rodzaju.

W ykrycie takiego stanu rzeczy pociągnęło 
za sobą przedewszystkięm dymisyę p. Webera

od konia za cały czas. Z a  wodę do 20 kop. od ko- S t a c ja  k ijo w sk a zostan ie p o w ierzo n a czaso w o  
nia za ten czas. W  czasie jarm arku jesiennego te . . .
same ceny, co i w  czasie m ajowego, t. j, za konie
i bydło od sztuki po rublu za całj- czas, za klatkę

naczelnikowi stacyi telefonicznej w Saratowie, 
p. Polakowowi, którego wezwano do Kijowa

dla chlewni trzy ruble, za ptactwo po 50 kop. za telegraficznie. N iezw łoczn ie m ają być rozpo- 
gicazdo, t. j. trzy sztuki. Z a  wodę po 20 kop. o d ; częte ro b o ty  ;iad uporządkow aniem  telefon ów  
sztuki koni 1 bydła za chlewnię po 15  kop. oAsztu- j ■ końcZeniem  sieci, a b y  sta ła  się ona przed  
ki 1 z a ptactwo 5 kop. od emazda. za owce także s J  Ł , . . 9 . J  r*\
po 15  kop. od sztuki za cały  czas; na >!acu w ysta- j u roczystościam i sierp m ow em i m o th w ą. Jed n p -
w ow em  będzie przygotowana pasza Z a  owoce po ; cześnie będzie rozpoczęta szczeg ó ło w a re w iz y a  < wzięto żad n ych "'u ch w si ko*nkretny ch. 
rublu za arszyn kw. na smle. L e p ie j wcześniej za Ł ta c y i. m ająca n a celu w y k ry cie  w szystkicn  n a- k o m 'u t  n raw n o n oćo n n m  Izi su m

s p  j  * * * * * *  w  * « * ■  r ,
sób nie mogło postawić swego bydła. ł a lk ó w .

-  Nabrzuska na Wołyniu. Od wiciu lat w j  —  W  Sprawie budoW r.iCtW fi. O n egd aj
N ahriusce nie byio proboszcza, zarząazał tam na- j w ieczorem  w  kijow skim  zarządzie gu berm aln ym  
tom.ast ks. Jan  M adejski z Kamienia K oszyrskiego ,; odb Jo si p o sięd , e n u  su e y a Ja e j k^m isyi, 
który, mając pod swoim  zarządem trzy parafte, me J  . /  . , , '  , u i
był w  stanie zadośćuczynić wszelkim  potrzebom i o p raco w u jącej przepisy bu d o w lap e. I rzew o - 
religijnym parafian. W  czasie w izytacyi J . E . bi- duiczył obradom  jnź. gL>bernialnj p. Bezsm iert- 
jKupa Żarnow ieckiego parafianie nabrusieccy z w r ó -; n y j, brali w  nich udział przed staw iciele  zarZą
A t  I 1 o i a  r f  et n  i / t  r re t  r t t * ż v i ś K ,i  *-i / l ^ m a  i m  r  I o  rr  a  t t  t* a  _ . _  — _ .   .
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ciii się do niego z prośbą o danie im stałego pro 
boszcza. Prośca ta została uwzględniona; probosz
c z : m w  Nahrzu-sce został mianowany ks. Małecki 
z Czeczelnika, który wkrótce przybyw a ap nowego  
probostwa.

X. a i  c * d ł t « y i  
futn  2 (15) lipca Nawiedzenie N. AL P j  
D tli 3 4 łój lipca Najśw. K rw i P. I. Chr.

Wadbód »łeAęa « gair: 4 »t. 6
łUitiifd * g*d*. fi aa. 4.
D ługaść dnią Si. >5 a  38.

$ C a l» B d  A  “- i a  k  H

15 l ip c a  n. st«

Roku 1410. Z cl panowania króla W łady
sława Jagiełły wojsko polskie pod dowództwem 
Zyndrama Maszkowskiego i litewskie pod W i
toldem odnoszą walne zwycięstwo nad krzyża
kami pod Grunwaldem.

—  Z Kola Kobibt, S e k c ja  miejska Kola 
Kobiet Polek za naszein pośrednictwem składa 
serdeczne podziękowanie osobom, które złpżyly 
ouary „na letniska dla przepracowanych ko-i 
bicE“ , zarazem powiadamia, że 17-go  czei wca 
wyjechało na wypoczynek do Izabelina, maję
tności państwa Romualdostwa Żmigrodzkich,

du guberniąlnego pp. Macołc i Ejsner, przed
stawiciele miasta pp. Kich, Falberg, Kriwosze- 
jęw i Rabcze.wski oraz jako rzeczoznawcy inż. 
Horodecki, Kooełew i Tregubow.

Komisya rozpatrzyła szereg artykułów 
poszczególnych, między intiemi długo dyskuto
wano nad tern, jakiej grubości mogą być ścia
ny nomów. Po ożywionej wymiaąie zdań 
uchwalono .nie określać norm grubości ścian, 
zastrzedz jednak, iż ściany mogą być jednako
wej grubości na przestrzeni dwu dolnych pię
ter, a następnie— 3-ch wyższych. Każda ka
mienica obov..‘ ązko.wo musi posiadać hiandmau- 
efy wzniesione według tych samych przepisów, 
co i ściany zewnętrzne, z tętn, aby grubość 
ich, nawet na dachu, była nie mniejsza niż 
półtorej cegły. Pozwolono urząd: ać nisze w 
brandmauerach, w ten jednak sposób, aby nad 
każdą niszą był sklepiony ’,uk.

Następnie omawiano kv#estyę nadzoru 
sanitarnego. Uchwalono, aby każdą kamienicę 
oglądały kpmisye budo wiar. e trzy razy: po skoń
czeniu fundamentów 1 po skończeniu kamienicy 
z gruba, oraz trzeci raz po ostatecznem wy
kończeniu kamienicy dla określenia, czy może 
już ona być zamieszkaną. Oprócz tego archi 
tektowi cyrkułowemu wolno zwiedzać budowlę 
w każdym czarne.

Wczoraj zakończono opracowywanie prze
pisów, w poniedziałek komisya podda je  osta
tecznej redąkcyi, po.czem przepisy zostaną od 
dane do rozpatrzenia i zatwierdzenia radzie 
miejskiej.

—  S p e c y a liie  upodobanie S tra c iw sz y
możność zajmowania pic „donosami* na szpal
tach „Kijewlanina*, znany działacz kijowski p. 
Sawenko rozpoczął zasypywać gubernatora ta
kowymi, ilekroć rada miejska uchwali cokolwiek 
„większością w sz.vstb ch głosów przeciw 1 3 “ , 
(tylu liczy stronnictwo p. Sawenki w naszym 
magistracie.) Niedawno zaskarżył p, S . soju
sznika swegc do niedawna, p. Demczenkę, o 
bezprawne wydatkowanie funduszów miejskich, 
obecnie złożył on gubernatorowi skargę z po
wodu uchwały rady miejskiej, dotyczącej wszczę
cia starań o pozwolenie na pożyczkę obliga
cyjną w kw 540 tys. rb. na pokrjrie wydat
ków ponad normę, określoną preliminarzami. 
Część tjmh wydatków poszła na budowle miej 
skte, drugą—-247 tys. rb. na walkę z epidemia
mi. P. Saarenko oskarża radę miejską o to, iż 
zamiast szukać winowajcy tak znacznych wy
datków-, ona je sankcjonuje, nie pytając o to, 
na co pieniądze te wydano (3 epidemie chole
ry). 1’ . Sawenko prosił gubernatora o nieza- 
twierdzanie tej bezprawnej ucnwąły.

Gubernator zażądał w tej sprawie do
datkowych informacyi od prezydenta miasta.

—  N astępstw a katastro f. Wprowadzenie 
nądzoru miejskiego nad budowlami prywatnemi 
pi zys^orzyło architektom miejskim tyle pracy, 
fż zaczynają oni prosić prezydenta miasta o 
zwolnienie mb od nzęści pracy. Onegdaj archi
tekt p. Nikolajew prosił o zwolnienie go od 
obowiązku asystowania przy oglądaniu budo
wli, wczoraj p. Kilwoszejew znowu prosił pre
zydenta o powierzenie kierownictwa robotami 
uiiejskiemi innemu inżyni :rovvi, wobec tego, iż 
zvuedzanie budowli prywatnych uniemożliwia 
mu inną pracę.

— W  spraw ie w y s ta w y  krajow ej. W
biurze łomitetu kijowskiej wystawy krajowej 
została podniesiona kwesty a urządzania tanich 
mieszkań dla wystawców niedaleko od wysta
wy. W swoim cząsie kwestya ta była już po
dnoszona i w tym celu zwoływano zebrania' 
właścicieli hotelów, lecz ponieważ wówczas 
projekt urządzenia wystawy został odrzucony 
przez radę miejską, w sprawie tej nie po-

Obecn.e 
poniesie

nie pewnych kosztów, byle tylko urządzić ta
kie mieszkania. W  tym celu zostaną rozpoczę-1 
te pertraktacje z właścicielami domów, poło
żonych w okolicy placu wystawy.

—  Zepsucie dróg. Policya miejscowa 
zwróciła się do prezvdenta miasta z prośbą o 
naprawienie uszkodzonej przez ostatnie ulewy 
ui. Nadbrzeżnej. Ooecnie na ulicy potworzyły 
się takie wyrwy i wyboje, że przejazd po nitj 
jest 1 iemożliwy.

—  S p ra n y  littansow e. Zarząd banku
rosyjskiego dla handlu zewnętrzntgo z« wiado
mi! prezydenta miasta, iż wobec podrożenia 
kredytu bank. żąda ó proc. od funduszu po
życzonego miastu na termin 6 -miesięczny, a 
nie, j: k to było w umowie przedwstępnej, 5 1/* 
procent.

—  Uszkodzenie rur. Dyrektor politechni
ki zawuadowił prezydenta miasta, iż, nie mogąc 
się doczekać odpowiedź, na poczynione rekia- 
aiacye w sprawie uszkodzenia przez robotnikow 
miejskich rur gazowych, polecił T-wu gazowe
mu naprawić takowe na rachunek miasta, po
nieważ laboratorya politechniki nie mogą pozo
stawać bez gazu.

— U C I E C Z K A  ŻONTf. Zam ieszkały na w y 
spie Trućhauovrn A . G. dunióst pólicyl, ’ iż uĆidĘftr 
inu z domu żona, unosząc ze sobą Wszystkie jego 
rzęczj!

—  T O P IE L E C . Z  rzeki Poezainy na Padole 
wyciągnięto *w łoki nieznanego człowieka, liczącego  
lat około 30, który utonął prawdopodobnie przed 
2 tygodniami. Z  włoki odwieziono do kostnicy przy 
Szpitalu (Aleksandrowskim.

—  D Z IK IE  O B Y C Z A JE . W  podwórzu domu 
N° 130 przy ul, K ir j łc wskiej A . Chdrszczow a rzu
ciła liożyęąmi na przebiegającego ro-letniego A . 
Perkonosa, raniąc mu npgę.

— ' O G L Ę D Z IN Y  D O R O Ż E K . Na. zasa
dzie postanowienia zdrządu miejskiego policmajster 
kijowski polecił komisarzom Cyrkułowym, aby w y  
znaczyli miejsce, gdzie będą dokonywane oględziny 
dorożek.

—  P R Z E W O Ź N I C Y  Z ł-O D Z JE JE . Na Dnie

prze koio przysluui dwaj wioślarze przewozili z 
przeciwnego brzegu rzeki jakiegoś żołnierza z puł
ku besa rabskiego.

Na środku rzeki przewoźnicy zwrócili się do 
żołnierza, żądając, aby im oddał wszystkie posia
dane pieniądze.

G dy żołnierz odpowiedział, sż ma tylko 10 
kop., przewoźnicy w yrzucili go z łódki, t ódka 
wszakże w  czasie walki przew róciła się i wioślarze  
wpadli również ao wody. Przew oźnicy, umiejąc 
p ływ ać, popłynęli do brzegu, a żołnierz poszedł na 
dno Ma szczęście inni1 w ioślarze pośpieszyli z po
mocą i w yciągnęli tonącego z wody. Jednego z 
przewoźników aresztowano — okazało się, iż jest to 
złodziej zaw odow y Lubczenko; drugi bandyta zdą
żył umknąć w  łódce. Aresztowano również K. 
Szewczenkę, który' pomógł do ucieczki temu ostat
niemu.

— K R A D Z IE Ż E . Zam ieszkała w  domu Ns '> 
przy ul. Puszkińskicj E. Rom anowa doniosła poli- 
cyi, iż skradziono jej z sypialnego pokoju złoty ze
garek z łańcuszkiem wartości 190 rb.

Na „Tolku czce" ujęto Polcszciuka z koszem 
kradzionych rzeczy i książką oszczędnościową na 
imię Pawlenkowej.

-  N IE B E Z P IE C Z N E  D O M Y. Kom isarz .cyr
kułu peczerskiego doniósł zarządowi gubern.alne- 
mu, iż w  oncynie domu Nł 4 przy ul. N ilolskiej 
ukazały się niebezpieczną szczeliny. W tych1 im kch  
Kom isya ma doKonać nglęużin pow yższej ofiejcny.

Onegdaj kom isja dokonała oględz n fabryki 
w aty •c51u sarew skieg„ przy ul. D. Juckowskiej. O ka
zało się, że cały gmach jest popękany Roboiy za 
wieszono.

f i  7 .?■ 1 łf- 9
zrana po poł. wiedz.
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0 9 t

c 1 g. 9-ej 
do g. 9 ~j
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Z SĄDÓW-

Proces intendentów kijowskich
W  dniu 21 lipca kijowski sąd w cieim e-okrę

go w y będzie rozpoznawał 'jedną z licznych sp raw  
o nadużyciach w  intendenturzc, m!a "owicie spraw ę  
pomocnika zaw iadow cy „szwalni* L . O staszkicw i- 
cza i krojczego;- poddanego niemieekiegó, Metz a, 
oskarżonych o roztrwonienie, przyw łaszczenie m a
jątku skarbow ego 1 łapownictwo. Oprócz tego 
Ostaszkiewiczowt inkryminowane jest fałszei stwo

Biuletyn KJjOYyskw.i sfctcyi M ethcrolcgicziiej.

Dnia 1 ( rą) lipca ig ti  r.

Tem p. pow. wedł. Cel. 
B a ro m *?  przy O w  tu m.
■Stop. w ilgotność w  proc. 
Kier. i szyb. w iit: (w  nr  na s.) 
Chm ur wedł. 10 st sys. 
Jłość opadów w  mm.

Kai w. temp. powietrza w ciągu doby . . 2 t ,i
N a j n i ż s z a ................................................................. 7,9
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby . 15,1
Wielol. przeć, temp pow. ,v ciągu doby . 21,2

KRONIKfi PO^SKa .
—  T eatr W Poznaniu. Komisya teatral

na teatr u poznańskiego ogłasza sprawozdanie 
ze staniu i użytku funduszu subwencyjnego, ja 
ki otrzymuje t e a f  polski w Poznaniu od giona 
obywatelskiego. W ubiegłym sezonie otrzymał 
tęatr pojski zapomogi 36 ,100 .5#  marek. „W y
sokość tej sumy tłómaczy się tern, że teatr w 
ubiegłym sezonie miał około 10,000 m. mniej 
dochodu, niż w  poprzednim, chociaż wydatki 
pozostały mniej w.ięc.ęj te same, a dyrekcja 
ptarała się o ile możności wszelkim w ym aga
niom zadośćuczynić i pozonać liczne trudności, 
z jakiemi ma do wałczttua, wystawiając opery, 
Operetki i dramaty*. Przyczyną zmniejszonych 
dochodów— zaznacza sprawozdanie— Jest zobo
jętnienie ptddiczności dla teatru, zwłaszcza dra- 
m,ąt znalazł bardzo mało poparcia. Wobec te
go komisya zwraca się do społeczeństwa z we
zwaniem, „kby w przyszłym sezoni" liczniej u- 
częszczało do teatru naszego, który taki, jaki 
jest obecnie, zasługuje bądź co bądź na uzna
nie i poparcie*.

W  sprąwie tej zabiera także g^os „Dzien
nik Poznański* i konstatuje również, że na 
przedstawieniach zwłaszcza diamatycznycb da
wał się. odczuwać dotkliwy brak widzów, za
znaczą, iż „subwencja, zebrane ofiarnością je- 
dpostetk, wówczas jedynie zdoła utrzymać sce
nę naszą na iako tage odpowiednim poziomoo 
jeśli sceng tą cieszyć ąię będztc gorliwem p;-,

Jubileuszowe łata.
Ukończyłem czytanie książki, bodaj czy 

it te najoryginalniejszej ze wszystkimi, jakie 
ukazały się w ostatnich czasach. Autorem te
go cennego dzieła jest hrabia Piętro Desiderio 
Pasolini, jedna z najwybitniejszych postaci 
Włoch dzisiejszej doby, dawno już zaliczony do 
nornini iUustri, senator, mówca, polityk i pa- 
tryota, dziedzic nazwiska, znanego już w X II vr. 
To, co w formie książki ofiai owal swym współ
ziomkom, jest owocem wieloletniej piacy, oży
wionej talentem, uwydatniającym znakomicie 
rozwój 1 twórczość w ielkiego umysłu.

„Jubileuszowe lata, wizya historyczna* —  
taki jest tytuł dzieła, n a p i s a n e g o  w  pięknym 
języku Dantego. Już wstęp musi zainteresować 
czytelnika. Oto '•ozpoczyna się w Rzymie ju
bileuszowy rok tysiąc dziewięćsetny. Święto 
<. twarcia Porta Santa, jednej z pięciu bram, 
wiodących cło kruenty bazy’iki, zawsze zam
kniętej i tytko raz na sto lat przez cały rok 
rozwartej.

Poeta spogląda o północy ku gwiaździste
mu niebu, a światło, „które dzieje wszystkich 
światów zachowuje i uwiecznia przez to, że je 
roznosi po przestworzu*, to światło budzi do 
pracy cały świat myśli jednostki, stojącej 
u szczytu wykształcenia swojego czasu.

Pasolini wie, iż fizyczne prawo nizspoży- 
tuści materyi jest jedną z zasadniczych podstaw 
wiecznego życia. —  „Żadne zdarzenie nie gi- 

• l ie .  Wszelkie obrazy wszystkiego, co działo 
s :ę na zieini w ubiegłych wiekach, rozsiane są 
w  przestrzeni w oddaleniu, jakie świątio prze
bywa w stu, dwustu, dziewięciuset latach*...

Myśliciel i poeta idzie pierwszego ranka 
'..owego stulecia na Kapitol pod konną statuę 
Marka Aureliusza, imperatora całego znanego 
podówczas świata. Nieopodal wykończają bu
d o w ę  pomnika pierwszego króla Włoch, Wikto- 
10 Emanuela. Wspomnienia i myśli błądzą
>L i i!# wszystkich przejść tej ziemi.

(llistorya i astronomia, mówi Pasolini, 
były zawsze najbardziej umiłowanem zajęciem 
..■ojej fanta?yi. Książka w dziejach równa się 
u y. i  -< zce w czas, zamiast w przestrzeń, a ju- 
bić. uszowe lata row ro oddalonymi od siebie 
iłjy stan L aaii tej urogi*.

Taką właśnie Historyczną książkę chce na- 
i»lsać: dii ■ wictnasile sprayrózdań, dających obraz 
rozw oju  ludzkości w równych stuletnich edstę-

.j-W rr.-fr f - i  “

pach czasu. „Czyni ; to Jak lekarz, który od
wiedza pacjenta codziennie o tej samej godzi
nie i zapisuje spostrzeżone symptomaty*.

„Moja isodróż przez jubileuszowe lata ma 
na celu przedstawienie, jak zwykły śmiertelnik 
w r. J900 pojmował historyę, i jak ta oddzia
ływ ała na niego. Niech zatem nie otyiera 
książki mojej ten, kto chciałby w niej szukać 
jakiegokolwiek określonego zdaizenia*. A  więc 
nie zwykłe dzieło historyczne, do jakiego je 
steśmy przyzwyczajeni, lecz odbicie historyczne
go zmysłu właściwej chwili. Gdyby w każdem 
stuleciu znalazł się był jeden człowiek, opano
wany taką ideą, mielibyśmy już dziś 19  tomów, 
które ująwn.łyby nam stopniowe kształtowanie 
się oryentacyi dziejowej.

„Zakładam czasop smo, pisze autor, czaso
pismo, którego numer wychodzić będzie co sto 
lat. Frzeęi “ż zjav i się zawsze ktoś, kto opisze 
dzieje każdego wieku, tak, jak  je  pojmuje. 
Jakżeż przydałaby nam się dziś tak ułożona 
historya oa Karola Wielkiego aż do Napoleona. 
D a ła b y  nam ona wyobrażenie ewolucyi dziejo
wych pojęć i ludzkiego odczuwania tysijcy 
faktów. Zaczynam przeto. Leniej później, niż 
nigdy!*

Rzym jest stałym punktem, na jakim 
wzrasta historyczna wizya Pasoliniego. Jak  
kształtowało się życie w mieście wiecznem. za 
ęzasów Oktawiana Augusta? Pełnym życia 
obrazem igrzysk jubileuszowych, odbywających 
się w każde sto łat od założenia Rzymu, roz
poczyna autor szereg opisów, które, jak wielkie 
freski mistrzów epoki Odrodzenia, przemawiają 
do czytelnika olbrzymim zasobem artystycznego 
bogactwa farD i wykończeniem formy. Deli
katne, drobniutkie szczególiki przedstawiają się 
naszej wyobrażę w tak idealnie artyBtycznem 
ugrupowaniu, że narazie możnaby zapomnieć, 
iż są wynikiem mozolnych i sumiennych badań. 
Każda postać, wyprowadzona przez autora ną 
karty książki, żyje prawdziwem życiem, a całe 
milieu ówczesne porusza się przed naszemi 
oczyma we wspaniaiem udramatyzow a ni u, tak, 
że prawie każdą figurę poznajemy gruntownie.

T o  właśnie nadaje tak wielką wartość 
dziełu Pasoliniego.

„Pójdźcie i podziwiajcie igrzyska, na jakie 
dotychczas nikt nie patizyi i jakich nikt już nie 
będzie oglądał*, l a k  zaprąszają lud na zaba
wy heroldowie Trajana, najwybitniejszej posta
ci swojego czasu, przedstawionej nadzwyczaj 
plastycznie w trzecim rozdziale książki na tle 
państwowego i społecznego życia Rzymu.

Z  wysokości strażnicy obserwacyjnej ka
żdego setnego roku spogląda Pasolini wstecz

i naprzód, odszukując ż/ódła wszelkich zagad
nień ostatniego wieku i podpatrując zaczątki 
kiełkującego życia nowego stulecia.

Trajau  pragnie zaprowadzić zupełny po
rządek i uważa, że religia może nut być w je 
go planach wielce pomocna. Dlatego nie po 
zwala prześladować żmdnej relig*■, żadnej sekty, 
nawet chrześcijan, których się wcale nie obawia.

Dppiero W roku aoo, gdy na tronie za
siadł Septimus Si_verus, nachodzi Rzym owo 
tajemnicze, nowe, nieznane niebezpieczeństwu 
z Judei. Tu ukazuje nam autor narysowany 
mistrzowską ręką wizerunek wszystkiego, co 
stanowiło główną cechę tej epoki. A  więc 
istotę stowarzyszeń, eeremoire, sposób grzeba
nia, skłonność społeczeństw a, a szczególniej ko
biet do mistyki, fanatyzm niektórych krzykaczy, 
żywioły, które spowodowały pierwsze kłótnie 
w spiawach religijnych, wreszcie krystalizację 
chrześcijańskiej nauki, aż do ustanowienia je
dnolitej liturgii, zdefiniowania zasad dogmątyki 
i zaprowadzenia karności Kościoła Powszech
nego.

Nikt chyba jeszcze nie opracował tego 
olbrzymiego roateryału tak jasno i zwięźle i nie 
podał go czytelnikowi na kilkunastu zaledwie 
Stronicach. P a so w i demonstruje przytem umie
jętnie biblioteczne wyciągi, pełne filozoficznego, 
historycznego i teologbznegu materyału, co robi 
wrażenie eksperymentu chemicznego, przy któ
rym obserwator widzi dokładnie tworzenie się 
nowego dola z mnóstwa różnorodnych skład
ników.

Nasuwa się to porównanię przy czytaniu 
każdego następnego rozdziału. Pasolini opisuje 
nam uroczystości, podaje rozmowy i listy histo
rycznych postaci. Np.: „Cyceron^ „O Antypo
dach* nu można słuchać, nie śmiejąc się przy
tem*. „Chcą, ażebyśmy uwierzyli, iż są ludzie, 
zwróceni ku nam npgami. Idyotyzm Anaksago- 
rasa, mówiącego, że śnieg jest czarny, łatwiej 
znieść mogę*.

Autor wyszukuje zawsze jak'egoś znako
mitego mężą lub władającą kastę dominującego 
podówczas Rzymu i na dobranym przykładzie 
stara się przedstawić ducha epi»ki. Nie zapo
mina wszakże i o opisie miasta. Zajmuje go 
wzrasta ącą okąz.ałość Rzymu, którego ludność 
w III wieku doszła do Jiczby dwóch milionów, 
a w IV  w. nabiera coraz więcej cech chrze- 
ścijanizmu, sam cł.rzescijanizir zdradzą jednak 
poważne oznaki rozkładu, co zgfozą przejmuje 
św;ętego Hieronima.

Z szczególną przyjemnością zatrzymuje 
się PasoTSti przy obrazach tych czasów, które 
wycisnęły na jego ukochanym Rzymie owo

piętno odróżniające gc 1 od wszystkid? miasł 
świata. To czasy, gdy na pierwszym planie, 
dziejów' widnieli Teodozyusz Wielki i pełna 
siły spadkobierczy ni jego ducha, Galla Placidia

Z  nieumiejszem przejęciem op suje autor 
owe dni, gdy Ravenna kwitnęła jako rezyden- 
cya Teodoryka, a święty Benedykt wstąpił na 
górę, na którą przenieśli swoich bożków w y
pierani przez chrześcijąirzm wyzaąwcy .dawnej 
italskiej rtligii. Pod siekierą chrześcijan pada 
święty G aj Auollą. a na jego miejscu staje be
nedyktyński klasztor Monte Cassino, którego 
sława zapełni kilka wieków.

Rok sześćseimy. Rąym w ruinach, mo
dlitwy i ćwiczenia duchowne w n:ezIiczonych 
klasztorach, psalmy i procesje na zapuszczo
nych uliczkach, na stolcu piotrowym papież 
Grzegorz Wielki, w mieście dżumą i trupy. 
Wszystko senne, wszystko się rozpada. Tylko 
papiestwo czuwa i wzrasta, opięrs się barba
rzyńcom, gromadzi i przegląda swoje sity. P a
pież Grzegorz mimowoll staje się w ten spo
sób władcą świeckim.

Rok siedmsetny. Ciemności. Dopiero 
z Karolem Wielkim rozjaśnia się widownia 
i od rozdziału do rozdziału potęguje się mi
strzowska siła autorą umiejącego, jak nikt, 
rzucać na ekran żywe obrazy kultury. Może 
sobie przytem pozwolić na tę przyjemność, iż 
od trzynastego wieku posługu j'1 się bardzo czę
sto dokumentami roązinnymi

Nie można się dziwić, że Pąsofini, jako 
wioch, żywiej zajmuje się zdarzeniami, v’płv- 
wającytni na rozwój, czy wogóle na ios jego 
ojczyzny, lub mającymi z nią jakikolwiek zwią
zek. Tak powstał przepiękny rozdział, obej
mujący czasy cesarza Ottona Ili. Oćtnnasto- 
letni imperator, syn greckiej Teofauy, utrzymu
je  dwór aizentyńsk: podług mody Bizancyum. 
Nauczyciela swegę Gerberta narzucił Rzym ia
nom jako papieża Sylw estra II 1 do końca 
życia był zupełnie w mocy tego wielkiego czło
wieka, jedynego może geniusza jałowych cza
sów około tysiącznego roku. Pasohni krótko, 
ale dosadnie, scharakteryzował tego papieża, 
jego wysiłki w celu doprowadzenia podziału 
władzy nad światem pomiędzy' Kościołem i ma
jestatem cesarskim.

Brak miejsca nie pozwala przytoczyć mi 
niezliczonj'ch wyjątków z książki, jakie mogły
by' zainteresować specyalnie polskich czytelni
ków, muszę zatem ograniczyć się do podania 
ogromnie przerzedzonej treści tego niepospoli
tego dzieła, którego nie tknęło dotychczas pióro 
żadnego z naszych pi-sarzów. A  dzieło to 
przydałoby się w języku polskim, niema bowiem

inic wspólnego z żadną z dotychczasowych sza- 
Dlonow ych historyb chociaż Pasolini poaobnie, 
jak każdy inny dzicjopis, szuka farh do swych 
obrazów w wojnach i rządach, w ustawodaw
stwie i życiu ludu, w nauce, literaturze, sztuce, 
odkryciach i wynalazKącii, w wystąpieniach, 
rozmaitych wybitnych osobistości, wreszcie 
w życiowych prąciach różnych gmin, miast 
i n aro d ó w .

N ajw ęćej miejsca zajmują dwa ostatnie 
rozd; iały. „Jakżeż rozkoszna jest iryśl, pisze 
autor przy końcu rozdziału o roku 1700, iż 
w najbliższym jubileuszowym roku 1800 będzie 
już na świecie kilku ludzi, którzy dożyją dntę. 
moich usodzin. Cieszę się, jak ów podróżny, 
który doszedł wreszcie do punktu, skąd może 
już dojrzeć te same góry, jakie widać z jego 
jodzinnegc miejsca*.

Poważnie p pew ija  się przed naszemi 
ocafem. kronika ostatniego stulecia, uiożona 
głównie podług tradycyi domu Pasolinich. K re
wni autora zajmowćdi niejednokrotnie wybitne 
stanowiska; sam Piętro Desiderio Pasolini miał 
takich dobrych znajomych, jak Pius IX , Ale- 
Si-andro Manzoni, Gino Capponi. Może zatem 
sporo pisać na podstawię ^wych własnych pa
miętników. Brał udział w stworzeniu królestwa 
włoskiego, by* przyjacielem Humberta i królo
wej Małgorzaty.

Gala ta wizya jubileuszowych lat brzmi, 
jak wspaniała epopea, owiana prawdziwem 
poetycznem tchnieniem, aż wreszcie dzwony 
bazyliki św. Piotra obwieszcają początek 
XX. stulecia...

Żyjem y w epoce monografii. Uczeni g ro 
madzą nowe ska-hy z mrówczą pracowitością, 
wszędzie przodem idą umiejętności specyalne, 
ilość matcryałów wzrasta do olbrzymich roz
miarów, na każdym kroku otwierają się nowe 
drogi i kierunki dia niestrudzonych Ladaczy. 
Jakżeż zachęcająco musi na nich działać, gdy 
widzą genialnego obserwatora, zbierającego 
zwycięsKo rozproszone skarby i zaklinającego 
je mocą talentu w barwny 1 harmonijny obraz, 
stawiający nas na wysokiej placówce, z której 
możemy spoglądać jasno na szeroki szmat na
szego własnego bytu, tworzenia się i w yrasta
nia z rdzeni i odziomków, pochodzących z za
siewa dawnych, bardzo dawnych czasów...

Czesław Lukasłkiuwlcz.
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pa. cii m całego społeczeństwa, jeśli przedstawić- 
nia świecić nic będą, jak to sic;, niestety, az 
nadto często zdarzało w ubiegłym sezonie, 
pszerażłiwemi pustkami".

—  inform acyc W  Halli. Wszelkich ir.for- 
niacyi dotyczących studyów na uniwersytecie w 
I Taili nad Saalą (agronomia, medycyna) udzie
lać będzie podczas wakacyi z ramienia T-w a 
„Philom atii" kand. med. Henryk' Gromadzki, 
W arsząwą-Eraga, Targow a 39; tychże nfor- 
macyi o j  i-go października udzielać może za
rząd T -w a, Halle n/S. Jahnstr. 1 pt.

—  Eełia napadu na p. Dmowskiego. l ’. 
Wlad. G ra lsc i ogłosił w „Gaz. W arszaw." list, 
który przesiał p. p. Zdzisławowi Praźmowskie- 
n:u i Józefowi Sienkowskieiru, jako świadkom 
j>. Kazimierza Janikowskiego,— na żądanie ich 
dauia zadośćuczynienia p. janikowskiemu za to, 
że tenże czul się oLrażonym listem p. Grabskie
go, ogłoszonym w swoim czasie w „Gazecie 
W arszawskiej". W  liście tym p. Grabski od
mawia zadośćuczynienia, co tniędży innemi mo
tywuje takimi argumentami:

„W  wezwaniu, które w imieniu pana J a 
nikowskiego otrzymałem, widzę dążenie do te
go, by sprawę publiczną sprowadzić na grunt 
prywatny.

„Skutkiem tego, dopóki wystąpienie „Goń
ca" w obronie napaści ulicznej na pana Dmo
wskiego nie będzie zrehabilitowane, nie poczu
wam się moralnjc do obowiązku dawania za
dośćuczynienia panu K. Janikowskiemu za to, 
że on poczuł s,ę obrażonym moim reagowa
niem na to wystąpienie „Gońca."

O rze ł polski na ratuszu poznańskim. Z  po 
worlu resiaum cyi starożytnego polskiego ratusza w  
Poznaniu ustawiono tam rusztowanie, sięgające aż 
1I0 skrzydeł orła. K orzystając z tego, dokonano 
pomiaru orła, przyczem  okazało się, wysokość 
jego wynosi vgo metr., szerokość 2 1 0  m., a grubość 
kadłuba 15  utrri Całość wykonana 2 3  mm blachy 
miedzianej. Orzeł umieszczony jest na sztabie żela
znej 2 m. wysókiej a 8 ctm. kw adratowych grubej. 
< >rzał, według orzeczenia rzeczoznawców, jest do
brze utrzymany i wytrzym ać może jeszcze kilka 
w ieków . Pozostanie on nąjial na wieży, której ru 
sztowanie belkowe będzie •zastąpione Żelaznem, w y- 
konanem w  ,abryee Cegielskiego.

— Bankructwo „polskiego" spcyaliziru 110 
Śląsku. W  Katowicach odbyła się koufereneya ob
w odow a polskiej partyi socyalistyeznęi, r a  której 
zdawali sprawozdanie towarzysze' Biot i Trąbalski. 
ŻCt sprawozdania tego. o którym reteruje w rocła
wski socyabstyczny „V olksw ach t" w ynika jasno, że- 
„polski" socyailzm  na Górnym Śląsku, jeżeii jeszcze 
n-e zbankrutował, to znajduje się w  przededniu b a n •; 
kru ctSa. W  okręgu bytomsko tarnogórskim bowiem  
l.czba członków P  P. S . stale się Cofa, a w  kato- 
wicku-zabrskim  nie podnosi się rremai wcaTc. K ie  
podnosi sie także liczba abonentów' sócyalistycznęj 
„Gazety robotniczej", ha której w ydaw n ictw a nie
m ieccy „towarzysze" dokładać muszą niemałe sumy. 
W o b ec tego uchwalono 414 konterencyi, że agitacyę  
upraw iać należy wspólnie. Dowode 1: bankructwa 
jast fakt, że sekretarzowi partyjnemu T rą b  dskiem f 
w y p ó w ;edziano posadę i to wśród warur.kow dla 
niego niebardzo poclilebnych. Zarząd bowie.n „zm u
szony zastał z powodu nieporozumień“ ustanowić 
przeciw' „towarzyszow i" Trąbalskiem u komisyę śled
czą, która uznaia szkodliwość jęgo p racy dla par-; 
tvi. Konferencya cofnęła ostatecznie większością 
głosów  wypowiedzenie.

— Polak kwy 'Ugni w  Am eryce. „Polak w  A-, 
m eryce" donosi: „AuStfyacki konsulat w  Winnipegu- 
otrzymał nowego szefa w  osobie d-ra Jurystowskie-: 
go, który do niedawna zajm ował stanowisko reprt-
• t ntania’ Austryi w  królestwie Czarnogóry. D-r. Ju - 
rystowtki jest pęcakiem i może oddęć tutejszym pod
danym austryackim nieocenione przysługi. W  Sta- 
nacit Zjednoczonych mieliśm y konsulem dotąd tyl
ko jed..ego polaka, a jest nim p. Michał Strasz.ewski 
w  Denvrr, w  stanic Colorado".

T y le  słów  polskiego am erykańskiego dzien
nika.

Ostatnie wiadomości.
Austuyącka ekspedycya na Saharę. Przed

kilku dniani wyjechała z Tryes.t 1 na parowcu 
„Andrassy" ekspedycya naukowa, juki kiero
wnictwem znanego podróżnika i badacza Otto
na Artbaucra, w kierunku Malty; stamtąd uda 
się do Tripołis i po zorganizowaniu karawany, 
na Saharę. Ekspcdycya ta obliczona na dytą 
lata, ma na celu szczegółowe zbadanie wscho
dniej części Sahary. Kierownik jej już od sze
regu lat poświęca się studyom Afryki północ
nej; owocem jego dotychczasowej pracy jest 
między inuetni dzieło p. t. „Wzdłuż i wszerz 
Marokka", które obecnie zyskało aktualne zna
czenie. Ekspedycyę popiera materyalnie mini
sterstwo oświaty, sejm dolno-austryacki i pry
watni ofiarodawcy.

—  Stanow isko rusinów  Lwowski ko
respondent „Neue Freie Presse" rozmawiał z 
posłem Konstantym Le.wickim, który na zapy
tanie, czy pi awdą jest, że w toku są rokowa
nia o ugodę polsko-ruską, odpowiedział: S ły 
szałem o tern, że takie rokowania są projekto
wane, ale dotąd ani ze strony rządu, ani pol
skiej reprezentacyi nie otrzymaliśmy Żadnych 
propozycyi. Ze takie pogłoski pojawiają się, 
dovrodzi, jak wielkie znaczenie ma ugoda pol
sko-ruska. Jest też istotnie ostatnia pora do 
stanowczego w tym kierunku kroku. Nieznośne 
dla obu narodowości stosunki w uniwersytecie 
lwowskim i niezdolność do Drący galicyjskiego 
sejmu prą formalnie ku decyzyi. Trzeba raz 
iasno wiedzieć, jak się ukształtują stosunki no
wego klubu ukraińskiego do rządu i Kola Pol
skiego. Przy obecnym składzie Koła Polskiego 
można może oczekiwać, że objawi się kierunek 
bardziej ct Iowy i sprawiedliwy, niż dotąd. Ż ą 
damy tylko tego, co odpowiada zasadom spra
wiedliwości. Od dojścia do skutku kompromi
su w sprawie reformy wyborczej zależy też 11 
ruchomicnie sejmu galicyjskiego.

Wreszcie powiedział poseł Lewicki, że 
klub ukraiński składać się będzie z trzech grup: 
18  narodowo-Jemokr., 5 radykałów i 5 buko- 
wińrkich rusinów.

—  W y s ta w a  balneologiczna, w  Krako
wie rozpoczęto przygotowania do urządzenia w 
gmachu akademii handlowej wystawy balneolo
gicznej, połączonej ze zjazdem lekarzy i przy
rodników polskich. W ystawa zaimie 9 sal na 
I i II piętrze. Osobną salę będzie miało Z a 
kopane.

A m e r y k a  n ę k a  ^ p z ę c z i i o ś ć .

Z  St. Gpeis donoszą: Profesor S. C. C u rry z 
Bostonu, przechodząc ulicą, został uderzony przez 
tram waj i odrzucony.silnie na bek, odnosząc kon 
tuzye na całem ciele. 1  ram waj się zatrzym ał 
konduktor z motorowym pobiegli do leżącego na 
bruku profesora, sądząc, że się zabił. Naraz pro 
fesor C u rry wstał, uchylił grzecznie kapelusza i po
czął przepraszać konduktora i motorowego za za 
jęcie im czasu i wstrzy marne komunikacyi tramwa 
jow ej na ulicy. Poczetn spokojnie grzeczny profe 
sor się oddalił, a za nim szedł zdziwiony tłum 
przechodniów, którym ow a grzeczność w  podobnym  
wypadku w ydała się dziwną.

W  AnteryCe dzieją się rzeczy, o których i fi 
jozofom się nie śniło.

[Od korespondentów w łasnych i  A g. Petersb ) 

Z Kola Polskiego.
W iedeń (Wł.) Obranie w dniu dzisiejszym 

prezesem Kola Polskiego b. ministra Bilińskie
go jest zapewnione. Przedstawicielami stronnictw 
w Kole zostaną: Stapiński, German i Ptaś.
Prezydyum Kola Polskiego rozpocznie natych
miast rokowa nią z Guulschem w sprawie bu- 
t.owy kanałów.

Zmniejszenie liczby ś w ią t katolickich.
Rzym (W!.). Na mocy wydanego przez 

Papieża matu proprio  zmniejszona została licz
ba świąt katolickich. Pozostaną nądal święta: 
Bożego Narodzenia, Nowego Roku, Trzech 
Króli, Wniebowstąpienia, Niepokalanego Poczę- 
c.a N. M. P., św. Piotra i Pawła, Wszystkich 
Świętych, Wniebowzięcia N. M. P. oraz wszy
stkie niedzielę. Te święta ruchome, które 
przypadają na dni w tygodniu, przesunięte zo
stały na najbliższą niedzielę. Drugie dni świąt 
Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy i Z ie lo ^ ch  
Świąt zostały zniesione. W ydając powyższe 
motu p ro p rio , Papież wychodził z założenia, że 
w krajach protestanckich niema tych świąt, lu
dność więcej pracuje i dlatego jest zamożniej
sza. Znaczna liczba świąt tamuję rozwój prze
myciu i handlu. Z  drugiej strony drożyzna 
/.ycia nie pozwala robotnikom na częste prze
rywanie pracy.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich-
' Belgrad (Ap). Wystąpienie delegatów 

rosyjskich wywarto tu olbrzymie wrażenie. 
Znani działacze społeczni wyszukują środki dla 
udowodnienia, iż nie aprobują wystąpienia 
Stasiaka na raucie i pvagną zaakcentować uczu
cia bi aterstwa i miłości naiodu serbskiego dla 
Rosyi. Członkowie zjazdu dziennikarzy wyru
szyli parostatkiem po Dunaju w celu obejrze
nia Bramy Żelaznej. Delegaci rosyjscy nie 
wzięli udziału w wycieczce.

Bi&łoijróli (AP). Z  powodu zajść wyni
kłych na bankiecie w dn. 30 czerwca, delegaci 
rosyjscy wręczyli prezesowi zjazdu deklaracyę, 
w której delegaci zaznaczają, że wobec jawne
go niezachowania obowiązującego na tego ro
dzaju uroczystościach słowiańslich szacunku 
dla uczuć narodowych uczestników' zjazdu, jak 
to miało, miejsce na bankiecie i wobec zniewa
żenia godności narodowej delegatów rosyjskich, 
ci ostatni nię uznali za możliwe brać w dal
szym ciągu udziału w zebraniu.

Nr Bałkanach
W iedeń (AP). Gazeta „Vaterlaad." w ar

tykule o autpnomii Albanii wskazuje na anta
gonizm pomiędzy Austro-W ęgrami a .Włochami 
o panowanie na wschódoipjn wybrzeżu Adrya- 
tyku i oświadcza, iż jedynym sposobem uni
knięcia konfliktu jest utworzenie silnej autono , 
micznej Albanii. Z  punktu widzenia Auętryi, 
autonomię należy przyjąć z uznapiem. Im 
wcześniej Wiedeń zacznie działać na korzyść 
przyszłej sytu .cy ' Albanii, tem lepiej.

MOłS^styj (AP). Ruch wśród plenienia 
wr Kazie Korczawskiej Wzrasta. Wbrew do
niesieniom rządowym zabójstwa bułgarów w 
Kazić floryńskiej w dalszym ciągu dokonywane 
są, każdego dnia. ..Zabito duchownego chrze
ścijańskiego, T areckiego. Szowinizm przeciwko 
chrześcijanom yvzinaga się.

Ueskilb (AP). Po aresztowaniu szwagra, 
który się oddał w ręce władzyę Issa Roletinac 
uciekł do wmi „Biełaja" w pobliżu klasztoru 
Deczanskiego.

Konstantynopol (Wł.). Odwołano dowo
dzącego wojskami operującemi w Albanii, gen. 
Thurguta baszę. Następcą jego mianowany 
został gen. Essad.

Konstantynopol (Wł.). Pomimo ogłosze
nia aninestyi, turcy aresztowali dwóch albań- 
czyków. Zachodzi obawa nowego wybuchu.

Stra jk i
Am sterdam  (AP). Mimo strajku roboty 

przy wyladowywaniu 1 ładowaniu okrętów do
konywane są w dalszym ciągu. Okręty wyru
szą na morze w dni oznaczone z pełnym skła
dem załogi Liczba portowych robotników cu
dzoziemców wzrasta. Przybyło 250 niemców.

Paryż (AP). D. 30 czerwca wieczorem 
na niektórych ulicach miasta wynikły starcia 
pomiędzy strajkującymi robotnikami budowla
nymi a policyą. Ranionych zostało T7 poli- 
cyaętów. Aresztowano kilku robotników.

Saragossa (AP). Rozpoczął się strajk 
powszechny. Na razie w mieście panuje 
spokój.

SaragOsSa (APł Pomiędzy strajkującymi 
a policyą wynikło poważne starcie. Z  obu 
stron strzelano. Wiele osób odniosło rany. 
Spodziewane jest ('głoszenie sianu wojen- 
negb.

W ystaw a
Białogród (AP). Król Piotr zwiedził wy

stawę prasy wszechslowiańskiej. W ciągu 
trzech dni wystawę odwiedziło z górą 6,000 
osób.

Narady.
Berlin (Wł.). Niemiecki następca tronu 

wczoraj z rana odwiedził ministerstwo spraw 
zagranicznych i przeszło godzinę konferował z 
sekretarzem państwa, Kiderlen-Wachterem.

Spraw y marokańskie.
M adryt (Wł.). Wczoraj Canalejas odbył 

z ministrem spi aw zagranicznych dłuższą nara
dę, na której omawiano ęprawy marokański" 
oraz stosunki h anrusko hiszpańskie. Minister 
spraw zagranicznych zarzucał prasie francus 
kiej, że, w celu podtrzymania w kraju nastro
ju szowinistycznego, przedstawiała w fałszy- 
wern świetle wystąp’enia rządu hiszpańskiego 
w Maroku.

Paryż (Wł ). Konsul francuski w Maga- 
darze przepowiada, że jeżeli Agadir otwarty 
zostanie dla handlu międzynarodowego, porto
wi Magador grozi ruina.

Elkasar (AP). Hiszpanie aresztowali przed 
konsulatem francuskim służącego konsula Iran 
cuskiego i uprowadzili go do swego obozu 
Konsul bezskutecznie żądał wypuszczenia are 
sztowanego na wolność.

Św ięto  narodowe.
Paryż W dniu święta narodowe

go odbył się przegląd wojsk. Wskutek wiel 
kiego ścisku wicie osób zemdlało. Prezydent 
wygłosił mowę patryotyczną. Socyałiści usiło
wali urządzić manifes.tącyę ąntyinilitarną, lecz 
policyą zapobiegła takowej.

Z parlam entu angielskiego.
Londyn (AP.) Izba lordów przyjęła w o- 

statnim czytar.iu bill parlamentarny. Spodzie
wają się, że Ascjuith zaproponuje odrzucenie 
wszystkich wniesionych przez opozycję po
prawek.

Zgon.
Berlin (AP). Zmari znany uczony, profesor 

medycyny, Senator.

Stosunki angieisko-japońskie.
Tokio (AP) Artykuł „Tim es’a “ o koniecz

ności dokonania zmian w traktacie anglo-japoń- 
skim w związku z umową, zawartą ze Stanami 
Zjednoczonymi w sprawie sądów rozjemczych, 
wywarł wielkie wrażenie na prasę japońską, 
która wyraża obawę, że sojusz z Anglią nie 
zo:tanie odnowiony.

Z lo tn ictw a.
M iko łajów  (AP). Awiator Cbioni na apa

racie „Antoinette" dokona1 udatnego wzlotu 
na wysokości 350 metrów.

Berlin (APh Niemiecki lot okrężny'. Pierw
szą nagrodę w sumie 40,000 marek otrzymał 
Konig, drugą —  25,000 marek —  Yolmeller, 
trzecią— 10,000— Buchner.

Am sterdam  (APh Wskutek upadku ae
roplanu na grupę widzów odniosło rany czte
ry kobiety.

Okólnik ep. Antoniusza.
Petersburg (Wł.). Na skutek nalegania 

związkowców episkop wołyński „Antoniusz ro
zesłał okólnik, w którym zabrapia oddawania 
inorodcom obstalunków.

Kadeci a „Rossija*.
Petersburg (Wł.). Wczoraj kadeci posta

nowili zaprzeczyć podanej przez , Rossiję" wia
domości o rzekomym zamiarze kadetów założe
nia zagranicą centralnego organu „antyrosyj
skiego" i przekupiania wpływowych pism za
granicznych v' celu umieszczania w nich arty
kułów antyrosyjskich. Część kadetów domaga 
się, by pominięto milczeniem oszczerstwa 
„R ossiji"

Pisma czarnosecinne o żydach
Petersburg (Wł.). W  piśmie „Groza" pe

wien związkowiec zapytuje ze zdziwieniem, 
dlaczego można niszczyć szarańczę, a nie wol
no tępić żydów, którzy są stokroć gorsi i nie
bezpieczniejsi od szarańczy.

Petersburg (Wł.) „Rus. Znam ." donofi, 
że stanowisko sekretarza naczelnika m Moskwy 
zajmuje zięć tego ostatniego żyd Szubert, sio
strzeniec lekarza Goldendacha, również żyda. 
Gazeta wyraża swe oburzenie z powodu do
puszczalna żydów na tak odpowiedtialae stano
wiska. Rząd —  pisze gazeta —  powinien na
kazać Szczegłowitowowi, by przestał być igra
szką w rękach Hessenów, W inawerów i innych 
żydów.

Zaprzeczenie-
Petersburg (Wł.) Artystka baletowa Ma

tylda Krzesinska zaprzecza podanej przez prasę
wiadomości o rzekomem aresztowaniu jej w
Krakowie pod zarzutem szpiegostwa.

N ow y ambasador.
Petersburg (Wl). Ambasadorem chińskim 

w Petersburgu mianowahy zbśtShlĆ były irihii- 
ster spraw zagranicznych Szi, który ma opinię 
czlowitka wrogo usposobionego względem 
Rosyi.

Pożar-
S /zrań  (AP). W  Berezówce pow. seng>- 

lejewskiego spłonęło przeszło 5 0  zagród.

Nowe szkoły.
Petersburg (Wł.) Wobec braku nauczy

cieli minister oświaty zaniechał planu otwiera
nia co rok 150  szkół miejskich i postanowi1
zredukować liczbę takowych do 1 5 .  9

0

K onfiskata.
Petersburg (Wl.) Skonfiskowano książkę 

Amfiteatrowa p. t. „Ostatnie dni dynastyi".

K atas tro fa  kolejowa-
AtKarsk (AP). Na przystanku „Krasaw- 

;a “ wykole.ł się pociąg towarowo-pasażershi. 
Trzy wmgony ulegiy rozbiciu.

Dżuma.
Petersburg (AP). W uroczysku Uzbek, 

gub. astrachańskiej, zachorowało na dżumę 
płucną 4 kirgizów Domy, w których mieszkali 
chorzy, spalono. Ludność poddano obserwacyi 
lekarskiej. Od d. 23 czerwca nowych zasła
bnięć nie notowano.

Zjazd nauczycieli-
Petersburg (AP). Władze pozwoliły na 

zwołanie w Peteisburgu w d. 27 grudnia r. b 
pierwszego z.jazdu wszechrosyjskiego nauczy
cieli niątematyki.

Różne.
Londyn (AP). W  zamku Carnerwon w 

Walii w obecności pary królewskiej i 8,000 o- 
sób zaproszonych odbyła sję inwestytura księ
cia W alii, której towarzyszył malowniczy cere
moniał starożytny. Następnie rodzina królew
ska wyjechała do Holyhead

Paryż (AP). Sąd apelacyjny skazał Ro- 
uet’a za szpiegostwo na trzy lata więzienia o- 
raz na grzywnę w sumie 1,0 0 0  franków, zwięk
szywszy ty m sposobem o ro t  termin więzienia, 
zatwierdzony przez pierwszą iastancyę.

Budapeszt (AP). „Pester L loyd ", pisząc
0 wrażeniach, odniesionych przez uczestników 
ekskursyi do Rosyi, urządzonej przez minister
stwo komunikacyi, odzywa się z zachwytem o 
waiunkach podróży po Rosyi, która ze swemi 
olbrzymiemi miastami, dziełami sztuki i wspa- 
niaieuii pamiątkami historycznemi powinna przy
ciągać zastępy cudzoziemców.

Kaługa (AP). Do szpitala zgłosili się dwaj 
włościanie chorzy na karbunkuł.

Obóz M uraw iow skl (AP). D. 3 0  czerwca 
pułkownik Nazimow dokonał rewii wojsk ucie 
sznych w kowieńskim obozie wojskowym, w 
pułkach kainsk/m i dońskim. „Ucieszni" skła
da1' się z uczni szkół początkowych minister 
stwa oświaty i szancewskiej szkoły parafialnej. 
W ojska ucieszne zyskały pochwalę pułkownika
1 miały szczęście otrzymać zaproszenie na re
wię Najwyższą.

EudapfeStt (AP). W izbie deputowanych 
pm-fcye Kossutha i Justlja w dalszym ciągu za 
chowiiją stanowisko opozycyjne przeciwko 
projektowi prawa o wojskowości.

fcaÓap.SZt (AP), Socyal-demokraci urzą
dzili h ałaśliw ą d e u o n s ić a c y ę  na rzecz p o w szech 

nego prawa wyborczego i p.zcciwko projekLu- 
wi prawa o wojskowości.

Saloniki (AP). W  kazie anazelickiej, w 
pobliżu Chocima, banda grecka uprowadziła w 
góry bogatego kupca greckiego i domaga się 
wykupu.

Paryż (AP). Rząd zabronił urządzania pro
jektowanych d. i-go czerwca demonstracyi w 
czasie rewii wojsk.

Tetersburg (Wł.). „Riecz" donosi, że fa
bryka iżorskz zwróciła się do ministerstwa 
przemysłu i handlu z propozycyą wybudowaria 
dyzel-motoru. Na drugi dzień jednakże oferta 
fabryki iżorskiej trafiła do biura pewnej fabry
ki konkurencyjnej.

Petersburg (Wł.). Do pism donoszą, że 
anglioy skupują kopalnie złota, położone w po
bliżu Amuru.

Petersburg (AP). W ylosowano poniższe 
serye 5°) premiewek 1804 roku:
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Giełda Petersburska,
Dnia 1 lipca 1 9 1 1  r.
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Usposobienie z waloram i państwowym i osp;, 
le; z papierami dywidendowym i mocne; z pre- 
miówkami stałe.

u ?s ł o t

D ii*  1 g» lip ia  m it  1.
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Usposobienie mocne.

P aryż.- W yp łaty  na Petersburg:
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ł ’ /*4'', pożyczka »os- ,;;k> ujen r 98 

Wiedeń.— 5? pożyczka rosyjska igoó r. 104.10

Z r  S P O R T U .

Aeroplanem m d  Nia/jar a.
„Frank. Ztg." zamieszcza opis niezwykłego  

przedsięwzięcia lotnika Lincolna Beacheya. Od
ważny lotnik, wzniósłszy się w  górę w  odlegto- 
ści mili od wodospadu Niagary, podążył w  kierun
ku potężnej rzeki i przebył ją wszerz, a zaw ró ciw 
szy, zrobił kilka kilom etrów w  nieznacznej w y so 
kości wzdłuż rzeki; nad wodospadem  przesunął się 
w  wysokości 200 metrów z szybkością 90 kilom e
trów na godzinę. Ryzykownem u przedsięwzięciu  
p rzyp atryw ały się tysiące publiczności, wśród któ
rej poczyniono wysokie zakłady. Beachey, zachę
cony powodzeniem, ma zamiar lot powtórzyć.

Z ostatniej chwili.

{Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
teysbnrskiej).

„Groza" o Stołypinie.
Petersburg (Wł.). „Groza" zapytuje, dla

czego Stołypin pomimo powszechnego niezado
wolenia pozostaje u władzy. „Niepodobna —  
pisze gazeta —  polegać na działalności poli
tycznej samych tylko lokajów. Surowe środ
ki, stosowane przez premiera względem jego 
przeciwników politycznych, przeistaczają tych 
ostatnich w najzaciętszych jego wrogów.

Na Bałkanach.
Podgotica (AP). Korespondent Petersbur

skiej A gcnryi Telegraficznej zwiedził wieś po
graniczną Nikmaracz-Zatrebacz. Mieszkańcy tej 
wsi nie utrzymują żadnych stosunków z Czar- 
no*górą i brali udział w powstaniu. Z  chwilą 
odroczenia terminu amnestyi sytuacya we wsi 
radykalnie: się zmieniła. Zapanował spokój.

lesżkańcy powrócili do domów. Pozostawiono 
tylko wzmocnione straże.

Zmiana konstytucyi.
T ym aw o  (AP). Wielkie „Sobranie" na

rodowe. Uchwalono w drugiem czytaniu zmia
nę art. 19  go konstytucyi, dotyczącego czaso
wego wyjazdu króla z Bułgaryi. Zastępuje 
króla podczas jego nieobecności racka mini
strów, o czem się zawiadamia w „Derżaw. 
Wiestn." Manifesty zostają skasowane.

T ym ow o (AP). Posiedzenie wieczorne 
trwało do g. 3  w nocy. Przemawiał Straszi- 
mirow, kfóry krytykował rządy osobiste 1 do
wodził, że polityka dynastyczna jest niebezpie
czną i szkodliwą. W  ofieize tej polityce zło
żono Macedonię. Art. 17  powiększy braki, ja- 
k.e posiada polityka zagraniczna Bułgaryi. Po 
przemówieniu Straszimirowa debaty zostały 
zakończone. Referent komisyi Burow zbija do
wody Straszimirowa i dowodzi, że art. 17  roz
szerza zakres praw przysługujących nie mo
narsze lecz Bułgaryi.

Minister Todorow w krótkiem lecz sil- 
nem przemówieniu wskazuje na niezbędność 
tą,nych traktatów, k.tćie mogą przynieść tylko 
pożytek. Art. 17  przyjęto w następującej re- 
dakcyi: „Rząd w imieniu króla prowadzi toko
wania i zawiera z innemi naństwaim umowy, 
które zatwierdzane są prztz cara. Rząd, o ile 
tego wymaga interes państwowy, komunikuje 
sobranju o zawarciu umowy".

p o ło w ie  l ipca  
rozpocznie się

w „Dzienniku“ 
druk szkicu historycz
nego

i  M .  E l i
p. t.

Kolorowe
Ulany

poświęconego dziejom 
tej części wojska pol
skiego.
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VI R o k  .istnienia.

PIERW SZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o z p o c z ą ł ¥2 r o k  is tn ie n ia .

Wychodzi w roku 1 9 1 1  pod dotychczasowem kierownictwem i 7. programem politycznym nieztnk nionym. 

.D ziennik K ijo w s k i*  w roku 1 9 1 1  wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak
ft r:ny.

W roku 1 9 1 1  .D ziennik K ijo w s k i*  drukowany jest sp e c y a ln e m i now em i c z c io n k a m i, co pod*
niosło czystość i czytelność pisma-

W  roku 1 9 1 1  d z ia ł in fo rm a c y i te le g ra f ic z n y c h  .D zienn ika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział te legram ów  z W a rs z a w y , K ra k o w a , Lw ow a i P o z n a n ia .

Z  P e te rs b u rg a , W iedn ia  i B e r lin a  nadsyłają do .D ziennika K ijow skiego* najświeższe infor- 
raarye specyalni korespondenci

Oprócz telegramów A gen cji Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych .D z ie n n ik  K ijow sk i*  
umieszcza s z e r e g  k o re s p o n d e n c y i w ła s n y c h  i s p e c y a ln y c h  korespondentów: z  W a rs z a w y ,  
Lw o w a, K ra k o w a , P o z n a n ia , W itna, Ż y to m ie rz a , K a m ie ń ca  P o d o lsk ie g o , C ie s z y n a , 
nadto w r eki  1 9 1 1  dział prowineyonałny „Dziennika K ijow skiego" zasilać będą k o re s p o n d e n c i z  H um a
n ia , B e rd y c z o w a , Ł u c k a , W in n icy , P ło d k iro w a , R a d o m yśla , S ław u ty , Z w in o g rń d k i,  
S ze p e tó w k i, B ia łe j C e rk w i, S m iły , Z a s ta w ia , K o r c a ,  R ów nego, S ta re g o -K o n s la n ty -  
now a i in n ych  m ia s t  i w s i n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagranicznym informować będą czytelników „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11 korespondenci: 
z W ie d n ia , B e r lin a , R zym u  i P a ry ż a .

Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w P e te rs b u rg u ,  
C h a rk o w ie , O d esie  i B a k u .

W d z ia le  lite ra c k im  „Dziennik K ijo w s k i"  rozpoczął druk barwnej noweli obyczajowo-spół- 
czcsncj znakomitego naszego powieściopisarza, autora „U N II"

P- Józefa Weyssenhoffa
poci tytułem

PA f4A “.
Nowela ta pisana jest s p e c y a ln ie  i w y ty czn ie  dla „Dziennika K ijow skiego".

Prócz tego umieszczać będzie „Dzionnik K ijo w s k i"  w odcinku s z e r e g  p o w ie śc i t łu m a czo n y ch .
W d z ia ie  h is to ry c z n y m  ma „Dziennik K ijo w s k i"  przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p- Aleksandra Jabłonowskiego i o - r a  K o n o p c z y ń s k i e g o .
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N ocy z 6 na 7 października" p. W. PROGOMIRA p t

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem1!.
Prenumeratorom „Dziennika K ijow skiego" przysługuje w r. 1 9 1 1  prawo nabywania po cenie zniżonej cen

nych wydawnictw: H M O ŚCICKIEGO  —  D z ie jó w  P o ro z b io ro w y c h  L itw y  i R ub»i| W ydaw nictw a  
D z ie n n ik a  „R o zw ój* 1 p. t. „Kraków**| O-ra KO N ECZN EGO  —  H is to ry i P o ls k ie j.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika K ijow skiego" pozostają niezmienione, a mianowicie 

12 r b . r o c z n ie ,  6 rb . p ó łro c z n ie , 3 r b .  k w a rta ln ie , I r b .  m ie s ię c z n ic .
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

IWONICZ Zakład zd ro jo w o -k ą p is lo w y___
klim atyczny.

IWONICZ w Galio)!.(Stacya  
kolejowa

N a js iln ie js z a  s z o z a w o - s ło n o - jo d o w o - ir o m o w a .
Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach  
zołzów 1 serofulosa), w  chorobach kości, jam y nosowej, uszu, skó
ry i wogóle w e wszystkich chorobach, w ym agających przyspieszę  
ma odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhila- 
cya systemu „ C a r a " .  Kąpiele w  gorącem  powietrzu systemu „Po
lana", tudzież sztuczne kąpiele gazow e Lekarze Zakładowi: Doc. 
Dr. Antoni Gabryszewski ze L w o w a i l>r. Grzegorz Turzański z J a 
rosławia, tud^rat 6 lekarzy wolno praktykujących. W  sezonie 1-m 
od d. 1 maja do 15  czerw ca i IIi-im o d 2o  sierpnia do 15  pażdzier-] 
nika mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy na podsta 
wie św iadectw  ubóstwa udziela się tviko w  f-ym  j lit ,m sezonie. 
l'rządzenie Zakładu wzorow e, oświetlenie elektryczne, w odociągi,! 
kaplica Zakładow a, w  której odprawia się codziennie Msza św. [ 

Zam ówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól 1 mół, tu
dzież ług p r z y jm u je  i w s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la
2c84 OyraKcya Zawadu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu

Siebn Tchorzowski & S-
w M o h y l< m ie -P o d . (8k% nok40P)0CZt

p r o s z ą  o ła s k a w e  ż ą d a n ie  o fe r t  —  nai |

Garnitury parowe —  .1 lofherra & Schrantza* i inne.

Mlocarnie do koniczyny - i »G aar-Scott“.

Iródło radyocz ".me gub.
d ft i  r *  ń  U f f  Kielecka Zakład leczniczy
sJr J  tS  w  W  p0fi kierunkiem D -ra  K o z ło w s k ie g o

Kuch nia Łaknienie w? L .................................     otwartv od 1 kwietniu do 1 listopada.
liźszych mtorn.acyi udziela Dyrekcya w  tjcowie. W  W arszaw ie  Kancela- 
fa Tow Hygiemcznego, Krakowskie Przedmieście 1828

□om  P rz e m y s ło w o  - Ha ndlow y

„Midał likniESkr
K ijó w , K r e s z c z a t y k  Aft 5. T e le fo n  M i 927 .
A d r e s  t e le g r a f ic z n y i  „ K ijó w , E m b u " .

Oferuje:

P ly lj korkowe, segmenty, csglj i t. p .  kork. wyręby.
Wykonanie robót izolacyjnych:

Poryt, infuzoryt.
Papirollt -  materyał do wyścieł. podłóg.

r9°9

K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie .  ■■■■' ■■

Uwadze Pp. Myśliwych!
9 1 S P O R T 44 K ijó w , 

K r e s z c z a t y k  4 5 ,
2 84

Broń myśliwską i Rewolwery T T '
najlepszych zagranicznych fabryk najnowszych system ów C e n y  b e z  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a .  Przybory do rybołów stw a, giinnafulyki, zabawy, 
odzież nieprzemakalna, obuwie m yśliwskie etc. S p e c y a ln o ś ć i  przygo
towanie naboi z prochuczarnego i bezdymnego. Cenniki w ysyła  się gratis

I
zwłaszcza w czasie obecnym, kiedy epidemie nie ustały. Dlatego też należy pamiętać, że koniecz- 
nem jest po jedzeniu wypić kieliszek znakomitego francuskiego w ’na „SA IN T  R A L IIA E L * . 
Wino to jest środkiem wzmacniającym, rozgrzewającjun, przywracającym siły i odświeżającym. 
Aromatyczne. W yborny smak. Polecamy w lecie: łyżeczkę deserową wina r Saint Raphael" na 

szklankę herbaty. Jeden kieliszek wina „Saint Raphael* na karalkę wody przegotowanej. 
W ystrzegajcie się falsyfikatów: „Towarzystwo win Saint Raphael W alencya (Drónie) Francya*. I

• ^  ■’'.t■ -11 -li;*1 jl1 ■ ri<ł-•.=•;-.. -ąTr, „„ i- '-'

• r J”  w K:jjowiey n  n i j u i ł  i u

Kreszczatyk 22
Grand Hotel w  

podwórzu.Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo:
PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka.

1 II fabry
ki r i C - o

w  Anglii najnowszej konstrukryi przy 10 A tm . Ciśnienia dla 
o s z o z ę d z e n ia  opału. 2440

prostej kon
strukcyi, do 
młyn. t warszt.Motory naftowe ,.Perkun“

Sikawki Ogniowe ]. Treetzer i S-ka.
W yroby w łasn ej fa b ryk i!

Ekstyrpatory, gryfy , „Atamany**, brony francuskie i Lina, 
z r z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA.

Różne maszyny i narzędzia fabryk ktajowych i zagranicznycli.
C e n n ik i na ż ą d a n ie  g r a t is  i f ra n c o .

A N G I E L S K ISUPERF0SF1T
o r a z 3 1 1 5

Somasówkę
w nowych mocnych workach po cenach hurto

wych poleca z L ib a w y  i Rygi

Józef J-cuński w fibawie.
S ta s fu r c fc ic  s o le  po*.- .o w e

Kali ■ "
roślinom również niezbędne, jak kw as fosforow y (tomasówka, su- 

perlosfat 1 azot (saletra chilijska;.
T ylk o  zupełne unawożtnie wszystkimi trzema środkami za

bezpiecza najw yższy plon bez wycieńczenia rob.

Stasfurckie sole potasowe:
KAINIT za w iera  i 2 ,4 ° / 0 czystego  potaszu.

SL»L POTASOW A 3°0/°- 
SÓ L POTASOW A 40%

N abyć można za pośrednictwem rolniczo gospodarczych  
składów, T o w a rzystw  i Ziem stw .

K a in it 1 <,4

Otrzymany nowy transport
n ie zb ę d n e j w b iżdiym dom u p o lsk im

• M l 1 fl • •

ZYGMUNTA GLOGERA
je s t najpożyteczniejszym  a wspaniałym  podarkiem.

W  Magazynie Uniwersalnym 
O k a z y jn y c h  |

rzeczy i mebli 

sprzedaje się świeżo i wypadkow o  
nabyty w  bogatych domach i m ająt

kach kolosalny w ybór

Mebli
współczesnych i,starożytnych stylów  
dla wszystkicli pokoi, różnego drzewa

taniej, niż 
gdzieindziej
o 25°|o

Przed kupnem p r o s im y  pofatygo
w ać się do nas w  celu obejrzenia; 

kupno nie obowiązuje.

Prosimy pam iętać dokładny adres

Kreszczatyk Jfs 36.
W ejście od frontu, tam gdzie teatr 

Mianowskiego
meble z brzozy ko- 

M a r O Z M  rel - m ahoni/w ego  
-------------- - -------  drzewa z inkrustacyą
i bez niej; porcelana, bronzy, obra
zy, graw iu ry i miniatury, przedmioty 
7. kości słoniowej, m atęrye starożytne 
i dużo, dużo innych rzeczy zbytku 
i niezbędnych w

Wielu wyuorze 
Bric-a-brac
S k ła d  o k a z y jn y c h

r z e c z y  i m eb li

Jim i W
Kreszczatyk jtfs 36.

Wejście od frontu, tarr gdzie te
a tr  Mianowskiego.
Teibfon Nc 18-4 2 .

R y m a n a w z d ró j
(Galicya) 

s z c z a w y  ż e la z is ie  i jo d o -b ro m . 
P e n s . pod M atk ą  B o sk ą
Otwarty od d. i  maja. 50 pokoi, d w u 
piętrow i sala, kuchnia wzorow a, 
specyam y dział odżywiania dzieci i 
w ątłych. Ilust. cenniki i plany w y 
syła w łaścicielka W alterow a. 1957

M s C 7 U n U  7 n i u i n a    snojo.yhutalki, żniwiarki, kosiarki!
I T lU u c jf i l j  Ł l l l l ł l l u  1 g rab ie  „M a c -C o rin ic k a *.

Szpagat manilski -  n,jwj,i“ e8° ■Mlc Cor' 
Pługi jedno i wieloskibowe -  W 1‘v « t ,

Eckerta i inne.

I W alce —  Campbell’a, pierścieniowe i inne.

Kultywatory sprężynowe -
Kantońskie maszyny sposobem amerykańskim. ^

CENNIKI 2723 |

O d d zia łu  m le c z a rs k ie g o
oraz maszyn i narzędzi rolniczych w ysyłają  się na żąd. bezpłatnie 

[A d re s  tele g raficzn y: M ohylÓW -Pod. T c h o rz e w s k i.

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI i PIESKI

Przedstawił

Zygm unl Gtoger
W ydanie drugie pomnożone z 40 rycinam i.

C en a  r u b li  5

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego".

Na welinie, w 4-cb wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami , nuta 
mi, w zakresie polskich i litew
skich dziejów kultury, praw, oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zaoaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry 
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdjm 
domu konieczny bezwarunkow o.

Największy znawca przeszło
ści polskiej, profesor Aleksander 
BrGckner, tak pisze (w „Bibliote
ce W arszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Rów nie pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, brrwnego życia, i wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

1237C ena k s ię g a r s k a  r b . 15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zam awiających dz*elo w  Adm inistracyi pisma, cena zniżona do 

rb 1 2  Na przesyłkę pocztow ą dołączyć należy rb. 1.

R E I N H E R Z

IWySTEZEG SIĘHaślap.
IFabr. w Petersburgu Cker&wskajś :

29S4

K lu c z n ic a  znająca się na konser 
wach, konfiturach, nieczyw ach, w ę 
dlinach, m leczywie, hodowli, drobiu 
i chlewni potrzebna na wieś do w ię 
kszego gospodarstwa dworskiego. M. 
Dorohożycka rqA. 3163

Od 25 do 50
tysięcy pod zastaw ziemskiego rna- 
iątku w  kijowskiej lub podolskiej 
i wołyńskiej guberniach, w  powia  
tich  graniczącycli z guo. kijowska 
Z w racać się: poczta Bosy-Bród, F 
Tluchowski. B e z  p o ś re d n ik ó w .

3069

W y łą c z n y  p r z e d s t a w ic ie lA. Prokupek
w  Kijowie

ul. Brzakowska w  pobliżu dwór 
ca kolejowego poleca ze składu 

znakomite:

O ry g in a ln e  łyźeczkowe siewni- 
ki M e lic h a r a .  m to c a rn ie  ręcz
ne, konne, do oczyszczania ziai 
na, do k o n ic z y n y  konne tarki, 
w ia ln ie  i z m ijk i ta k e rzy k o *  
w e oraz b ro n y . K u lty w a to r y  
i p łu g i W irów ki szwedzkie bez 
wstawek i gumek. S z w e d z k ie  
m o to ry  n a fto w e  , ,F e n ix ” . 
A p a r a ty  m ły ń s k ie ,  żas-na, 

p r a s y  o le j.,  s ie c z k a r n ie .

Ceny zniżone. W arunki przy- 
_______________ stępne^________ 3150

Nauczycielka
młoda inteligentna poszukuje posady, 
poczta Oratów kij. gub., cukrownia 
iłabin II. Piątkowskiej. 3120

I Y . / A L ,  J L 7  znający gruntownie 
l k U b t l u l z j  kuchnię po! , rosyj. 
i franc.. kawaler, trzeźwy, potrzebny 
do większ. dworu na wies. Adres, 
poczt. okaz. kw: Ns 3164.

O śro d n ik
posiadający gruntowną znajomość 
każdej gałę i ogrodnictwa oraz 
pszczelarstwa, poszukuje posady. 
Pensya 300 rb. i ordynarya lub stół. 
Adres: stacj a W a w e r kol. żel. N ad
wiślańskiej dom Miki, gub. w a rszaw 
skiej, Sm ardzewski. 3130

n g r o d n ik  poszukuje posady, 16 lat 
v» praktyki, dobre św iadectw a, po
siada wszelkie gałęzie w  zakres o- 
grodnictwa wchodzące oraz pszczel- 
nictwo, może zarządzać niewielkim  
folwarkiem , może złożyć kaucyę. 
Poczta Pasowa gub. kijów., folw. Ż » - 
w ałow ka ogrodu. O. P.______________

Praktyczny podarunek!
Oryginalne butelki

Termos" «°I r * 1 ™ *  siempl. 
„ T h e rm o s  P a te n t"

Niezbędny przedmiot w  
podróży, na polowaniu i 

w  każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu— chłodne 2 tygodnie. 

C e n a  3 r b .  50  k o p . 114  
Z a w sze  w  największym w yborze, 

w  magazynie w yrob ów  m etalowych.

Ed. BRABEC
Po s  'u k u j ę  zaraz pomocnika do 

niewielkiego folwarku, kawalera, 
w  wieku lat 35  -  40, energicznego  
i pilnego, w ym agana znajomość plan- 
tacyi buraczanych. Zgłaszać się z 
załączeniem svt iadectw w  skróceniu 
i żądanego wynagrodzenia. Szaro- 
gród gub. podolsk., skrz. poczt. .Ya 9. 

    .T 7 _______

uzdolniona przy ! 
mujc roboty, w  j

kończenie w
tworne. Kreszc^at. zauł. 9 —27 8 ;

Krawcowa

Kupuję nasiona 
buraków cukrowych

urodzaju 1910 roku i starsze — bez 
pośredników. Oferty nadsyłać: Ed- 
mund Jaehner, w ie s Żerebki, poczta 
Tanu; zpol —gub, wołyńska. 3 17 3

P c T f » T o l a r T  ZIiaJ- m aszynowe, 
I O f c lłA C I O r  *.)  stolarskie roboty, 
poszuk. miej. na wyjazd. Oferty: adm. 
„Dzień. Kij." dla P. P. 317 4

P h l n n i o o  161 , 1  lat- pi'zvjezdny, 
U l l ł U p i C U  ukończył dwi e klasy 
gim nazjum , poszuk. jakiejkol. p-any.  
So w sk a Ns 5 m. 8. Kosianowski.

3  08

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n is ła w  Z ie liń s k i. Drukarnia Polska w Kijowie, ubca Kreszczatyk Ks 38. W ydaw cy: ^ 1 c . • 1* ‘ *A n to n i C z e r w iń s k i .


